
Nr- 3J Niedziela 5 |I8, lutepo S9I2 r.
W y c h o d z i c o d zie n n ie  irsns o p iś c z  d n i p o ś w i ą i O T y c h

A d re s  R e d a k c yi: K ijó w , K re s z c z a f^ k  33. l e i .  2464. 
Mm. i D ru k . P o ls k ie j: K ijó w , K re s z c z . 3S , T e l .  IU L________  .5

R ękopisów  Redalcęya n ie zw raca. s, 

R edaktor przyjm uje od  xaj— a. S ek re ta rz  o d  6—3 
A dm in istracja  otwarta od 10— 4  p o  p o ł i c d  6 —S 

w ieczorem .

Ogłoszenia przyjmuje się do gcdzńjy £ w iedCŁ PISMO POŁITYCZMĘ.SPO&ECSHE i LITERACKU.

Rok VS!
tnlea Jnr&rt. półrocz. roca*. 

Prenumerata: W  krrju 1.—  3. - 6 .—  12.—
„ Z ł  granicą 1.50 4.50 0.—  13.—

Za zniza^ adreee 29 kop.
OGŁOSZENIA; Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierw szy i 20 kop Laźdy na­
stępny raZj za tekstem 20 k. p ie rw szy  t IG kop na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 1 . W  rubryce 
.Nadesłane® w iersz petitowy lub ;cgo miejsce 1 rb.

Hurnes* p o j s d y ^ z y  5  kop*
P re nom srafa  i o g ło s ze n ia  p rzy jm u ją  A d jr iE is tr& c y a .

JL.
Ś. i P.

Hilary Dadzibóg-Kamieński
O b y w a t e l  z i e m e k i  p o w ia t u  S t a r o .K o n n t a n t y n o w t k ie s ia .  

W ygnar.SfSis z  r o k u  (8 S 3.
P rzeżyw szy lat 80 opatrzony św. Sakramentami zm arł w  Troja- | 
nówce d 2 lutego r. b. P ogrzeb odbvł sie. w  Teofi;oo]u dn. 4 lu- ■ 
leso  w  kaplicy rodzinnej. P ogrążen i w  głębokim smutku; żona, 
córki i synowiec, zawi idamiająe o tej bolesnej stracie, proszą krew- 
nvch, zn-i >mv' li i nrzynwiół r> A ” ioI Pańtki z» dusze ?mai|p?o.

Stały Teatr Polski ES. P . 7 . m . » .

Sala Klubs „OBNIWO”
W  niedrielę, dnia 5 lutego 1912 r.

Mąż z  g rzeczn o śc i
krotoehwila w  3 akt Abram ow icza i Ruszkowskiego. Początek o g 8 v r. 
R eżyser J ó z e f  P o p f a w a k L  Zarządzający tfi. P ło t r o w a k i .
B ilety sprze łaje księgarnia VI. I d s l k a - j s k i t y a ,  B C re a z .o za ty k  AA * 8 
t e l e f o n  M> 55B , a w  dzień przedstawienia K a a ft „ O g n i w a "  od godz 
6 wisCrorem do końca przed stawień ia; w niedziele i święta kasa „O gni­
wa® otwarta od n -e j rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedsta w cnia W atąp do sali teatralnej na przedst.— dla w szystkich 4829

T e a t r  M i e j s k i .  «.Dyj;jEŁV.
Dziś dnia 5 lutego po cenach ogólnie przystępnych w południe n ŻpoS« 
z a  o p a r z a ' 1 Biorą udział pp ; Miłowidowa, Draho mi recka; p p : Stru- 
kow  Baratow, Gilarow i in. Początek o gzdz. 12 i pó! po poł. W ie-zo  
r e n  prz»d-lawjenie pożegnalne benefis chóru po raz ostatni „ G u o  wa« 
d is '* ,  li -Tą udział p p ; W ikszem ska, Rudnicka; Sław ska, Rybczyńska, 
Ta-hannwa; p;.-; Dolinin, I.eliwa Kam ioinki, Tarnowski, Engel-Kron, Utu- 
( ha iow i in Pncząt k o godz. 7 i pó! wieczorem . Bilety są do nabycia 
w  kasie ten-ru.

„ T e a t r  S o l o w r c u w s ” .
R E P E R T U A R  K A R K ftff  A Ł O W Y r

D zii dwa przedstawieni*: w  południe benefis pomocników reżyserów  i su­
flerów  po raz ostatni po cena ’h ogólnie przystępnych J. Bielajew a ?-J*s5« 
e z a "  w  4 akt. z prologiem Początek o godz. iz-ei po po!. W ieczorem  
przedstawienie po/egnaine 1) „ R l a w i n n i a  e « k a !rże ? j5 5r A  Ostrowskie­
go (2 akt.). 2) t jM o d n a  p a n ie ”  w  3 akt. kom. G. Bahra. Początek o g. 
8 wieczorem . S zczegó ły  w  afiszach. B ilety nabywać n ożna na w szystkie 
oznaczone przeds'aw ic:,ia w  dzu nrr-j kasie teatru w  mag. Br. Kohen 
(Kreszczatyk 25. telef. 1*1).

MfttfCl! „ S f i n k s 14
Od d 2 do 6 i-tego Nowy wspaniały program.

W  fa l (£o Rew tflsston Wyścigi łodzi
podwodnych. Biednemu wiatr w oczy wieje (kon$cz' W śniepacl? Austro-Ŵgier,

____ X. —i - f --
[T m z 2aovstv ud d. 2 du o m tego program 

dla rliif-ci od s  ta ę do poł. Cen'/ zniznne. \
Więzień :< m k b m u  W kraju kśm cz roizicjslcicii. Ma<s Lindsr “ ' filcdźwfa-
f l d f  T y g o d n ik  P a ł h ć  1 w iele innych nowo*ci. P p : sluderci płacą na w szystkie miejsca 20 kop. Przy

udziale znanego skrzypka p. Zielińskiego. Zmiana p - o c r ir r : w e 
R a d z y m iń S k i .  465 Z npważanirm C T 5TEITCYA.,

a iy w a  orkiestra koncertowa p iz . 
wtorki i soboty. Odpow. zarządzający H.

T * a t i *  D r a m a t y c s c n ^ .  a.

C y rk  „  HippoaPalace".

O y ru k o jfa t 
K r a o z y n i s i s .

D i ś w niedzielę dn. 5 lutego w  południe „ C E u r o d t l c j s h ?
Początek o g. > 2 1  pół po południu. W ieczorem  ostatnie pożegnalne 
p-zedstawiente n  „ Z ł o t a  k l a t k a 1",, 2) „ & » ó r e g o  z  d w ó c h "  b ucha 
Banko. Początek o g. 8 w iecz. R eżyserya M. Stroiewa.

lik& fajow ska 7 .
T o S c f f f la ł  i ż T 9 ą

Dz.s w  niedziele dnia 5.-go lutego o g. 1 po południu „ Ś w i ę t o  t f e ie c ln  
p e ” . Program w  3 oddziałach. Biorą udział praw dziw i „ A r a b o t u t e " .  
Komik B re stm & n , klowni, akrobaci, żonglerzy, dżokteje. W  antraktach 
bezpłatna jzzda dzieci na kucykach W  eczorem  w ielkie przedst. świąt. 
B ierze udz ał pa raz ostar trupa „ A r a b ó w ” , po raz ostatni w odoaipga- 
6S' z pantotniny „ C y r k  tta d  « vo d g ” .

S a i a  Klikfeu A u ^ ie o k ie ^ o . Dziś, dnia 5-go lutego tytko jeden

S i b i k o w e k l  B u l w a r  4 , t e t e f .  13341.

Pokoje dl» chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie 1 utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy m ieszka 2 lekarzy.

Ambułat̂ ryum tai??e przychodząc, chorych

Szczepienie Sśpy, Dezynfek. mieszkań formaliną.

^ a c o w n ia  dla 
c h e m i c z n y c h  i  b a k t e ”  

——“  py&3cga®znych. —
3 0 S  k ie r u n k ie m

D nh.MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kału, soku żołądko­
w ego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

S E P O S Y « S T Y X A  S Y F IL IS U .

łsudm ik  B iliń s k i I  IH ęg ic!, fln lracg f,
(Biliński, Rożen i S-ka) 1 /'fe |v  e j O  F i  I  O  C  I

Kijów, Orand-łlóteł l o & J . h  , b O I h C L h  L... ruHTofu/1 ąlcgiel dr7.eu)nij. Uomplćlne ucządzema ko!c-
U?a> SZ8U.-J,  ̂ZoraUJia 4. podjrizdpióucii i ciospoci,;rsklc!!. Drzguło bi.diilcc!:; 

flrigkuły techniczne. Przedstaw. Corcckiego To u?, flke. sta!oi»ni i zaW. mechan!

Koncoit zr-anejfo
pian isty

Fort fabr. E s o k c n a  ze składu r .  K u tie . Początek o g 8 i pół. B ileiy  
w  kasie klubu od g 12 do 3 i od 6 do końca. 381

S i i l t  K lu b u  K u p ie c k i e g s .  W  sobotę d. 18 lutego K m n cer^  na klavecinie

Wandy Landowskiej
Prezątek p godz. B i pół, Bilet}- u W ł. Idzikowskiego. K reszczatyk Nr 35 
od godz. 10—3 i od 5— 8 w. 553

Teatr A .  M i a n o w a k i e p ,
Dziś pożegnalny benefis kwintetu pod nazwą 641

Iiś6czągóvi Sf%@fyjs»kich
pod kierownictwem  ulub. publicz. G. Staina. Dziś kwintet uczestniczy od 
godz. 12 w  poi. Dziśijdo g. 4 po poł. ceny miejsc zniżone od so kop.

TOWARZYSTWO HANDLU WIN

■us.

Egzystuje od 1S2C r.

C. DEPEET
H  MOSKWIE

ZWRACA UWAGĘ AMATORÓW NA SW0.'E ZNAKOMITE, 
STARE WYTRAWNE

ZAGRANICZNE I ROSYJSKIE WINA

CO

SfomiM &%stawy Sportowo
w Wsarajkawie

m a  z a s z o z ^ t  z a w ia d o m i ć  o s o b y  in ta r e s a tw a m it , lx  z a t j ie y  e k s p o n a ł i r  n a  m a j ą c y  s i ę  o d b y ć
w; M a ju  i O c e  paneli SSI2 ro fzu

w  P a r k u  A g r y k o l a
W IE L K Ą  W Y ST A W Ę

p o r t o w o - P r z e m y s ł o w ą

p r z y j m u j g  s f g  c o d z i s n n i s  u d  g o d z .  10-4  (to p a ł .  s o *  5 - 8  w i e c z .  w  K a n o e la r j f  W a r s z a w  
s k i e g o  K o ła  S p o r t o w e g o  ( W a r s z a w a ,  K ^ ó ie w tsk a  AA t9.  " fe ia fo R  AA 29-S3)

P r o g r a m ,  w a r tn a k i,  p * a n y  e t c .  w y s y ł a j ą  se^ n a  ż ą d a n i e .  695

1
AWOZY SZTUCZN

i i MiDom 
K 3 n d I o w  y

KIJOWSKI ODDZIAŁ
KRESZCZATYK 23 . TELEFON 4 0 3 .

Bilety loteryjne
W szystkich tizech  emisyi sprzedaie r a  r a t y  
239 k a n t o r  b a n k i e r s k i

M * f llp e r in a
Kijów, K reszczatyk 19, telef. 12 18, z zaliczką na 

prem. I-ej emisyi 30 rb., II i III od 25 rb.
Z  c h w i lą  z ł o ż e n i a  z a l i o z k i  w y g r a n e  n a ­

l e ż y  d o  k u ja u ją o e g c .
Prospekty i warunki w ysyłam y na żądanie bez­

płatnie.
2 sty csic ia , I m a rca  I I m aja

w ygryw a 900 biletów  —  1,800,000 rb.

1 marca igra  r, 

w ygryw a  

1 bilet 200,oco

1 » 75.'000

1 „ 40,000

1 „ 25,000

3 „ po 10,000 30,000 

5 „ „ 8,000 40,000

8 „ „ 5,000 40,000

20 „ „ 1,000 20,000

260 bil. po 500 130,000

Kijów, Kreszczatyk Nr 25 tal. 9-14.

O T W A R T Y  OD i  GRUDNIA

Pokcjs od! r. 55,
Kuchnia wykwintna, na żądanit 
jarska. Komfort nowoczesny.

—  A u t c  -  g a r a g e .  — ■
IN S T Y T U C K A  1 6 -1 8 . 1 piętro 
11— 12. T elefon  27-92. 509,

G a b in e t, h y g i e n i e z .  e r a z  l e c z n .  |

ROsiiear.TYNi 1
( 'i fy łt jta f f l łs  d la  d a m )  571

prof. Arciiamheaii l prof. 
Jacąuś w Paryżu, Institut de Beatife, Pa-
gafo n l  l / n r ( S A m p  Usuwanie w łosów  prądem elektrycz 
I 151, | l l*  rD iU M U H ID * nym. farbowanie włosów, oraz w szelkie

I zabiegi hvgienicznc-kosmetyczne. Manicure. Charakteryzacya balowa

w.-właeM«s!a i  39

Masaż tw arzy leczniczy 
i kosm etyczny systemem

I

300 600000

?:j s z
k ofe in y

Dia chorych na serce, nerwv i żołądek

KAWA HA®
W Filii Warszawskiej Fabryki

„ P L U T 0 R «

Isitty łu tck ii! M  16 d o m  G i n z b u r g a  4

W ystawa Obrazów
W *  o godzinie S-sj pjr, zostanie zamkniąfa.

jest kupować

Kijów 
Mikołaj o a ska 4.

FABRYKA

a u to m o b ile  im rn S Klcmest
w  fabryce. posiada v;}asny

fa b ry c z n y  sk ład
KRESZCZATYK Mi 38

w  podwórzu. 4719

S

Zorm
Lekarz Dentysta

Przyjmuje jak  poprzeonio, od 10 do 
1 i od 4 do 6 w. W .-W łod^im ier- 
ska Ns 2̂ m. 8. W ejście od Zlotej- 
BrŁmy. 632

Nowy katalog nasion 
gospodarskich

na r. b. dołączają do niniejszego nu­
meru „Dziennika"

U m i m m t  i L THŁSEf
W .i.R S Z A W A . 663

Gabinet kosm etyczny
N I-m e PO PO W E J

Franc, masażu twarzy, leczn. gimn. 
pod nadz lek. Leczenie tw arzy ultra- 

fioletowem i promieniami szk.

prsf.ArchanilieauwFiryiu.
Usuwa zmarszczki, pryszcze, b ro d , 
p ieg, w ą g , ospy i in. doleg. sk. tw 
Ogólne odmłodz. Gab. pos. najnow. 
ap. z Paryża, dla elektr. mas. twarzy, 
Elek. wib. maski. Monkenier dla u- 
suw. podw. podbródka. Balow a cha- 
rakteryz. Niszcz, w łos. lub też wzm. 
za pomoc, najn, syat. Emal. twarzy. 
Przywrac. siw. włos. pierw. kol. bez 
farby. Przyinr od 11 2 i 5— 7 g. w. 
IrynieńskB 5 m. 17. 682

W  celu rozpowszechnienia 
znanego środka francuskiego 
przeciw ko zatrzymaniom żo­
łądka, sprzedajem y małe pu­
dełeczka

Grand|-Hótel
D z i ś

II

1 - 2  pigułki wieczorem  przed 
kolacyą. Małe pudełeczka ja ­
ko .tez i duże (50 pigułek;) na­
byw ać można w e wszyst. ap*. 
i ‘składach aptecznye h. 4327

W
'J+k

m
u l i  5 1 10 mwm.

S p3C ] i l r i e  p n y g c f o w § s9 aa J A R M A R K  K O N T R A K T O W Y
W 8Z3chśwlalawo zn.ne wyroby

Hi*. E . Komorowskiej
P ie r n ik i  p r a b a b c i :  29 gatunków. C u k c a r k l  ,,;Frelie(r 9 gatun­
ków. Najrozmaitsze świeże C y k a t y .  Najrozmaitsze słodycze. 
S p r z e d a ż  n s  j a n t i a r k u  r io n trw k to w ry m  w  najlepszych oszklo­
nych straganach, w  kierundom ukontraktowego po praw ej stronie- 

51 E" £  5  Z  E P U B L I C Z N O Ś C I ! ! !  
W szystkie iow a-y otrzymują się codziennie z w łasnych m ajątków. 

N Specjalnie urządzone stragany oszklone gwarantują; x u p e łn ą  c * y -  
a l a i ć  i h ygien iffiZ R O S Ć  t o a i s r ó n .

Ceny na wszystkie towary nactar utitarKowan^t 679

*0
Fortepiany i pianina

J. B l u t h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach I5«toma p i e r w c z a  
m i nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym  na w szechśw iatow e 

w ystaw ie w  Brukseli p i e r w s z y  n a g r o d ą  Grand Prix, 
Wyłączna —

reprazentacya
Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand Prix. .

J a i le p n  n
w  K i jo w ie ,  K R E SSrC iw A T Y tt M  33. 1993

P L r n ik i lE C lA JE W A
Fodcsas kontraktów przy w yjściu  

z domu kontraktowego
PieSbu^onacfny Wystrzegać się naśiadownictw.

0  To w. 1$  A k c . 0  
Rcsyjsko-Baltyckiej Fabryki Wagonów

pasażerskie 
i cipme.

L.

MOTOBY MAFTOWE.
in ii-

Te c h n .

SKL.AO1 AEeEcennifrawaka 
M  4T .

W. FnplelsM T e ls f .
^ 23,

E k sped yc y jn y

1 E L E F . 2 3 - 3 0

Opłata cła za zagra­
niczne towary i ba­
gaże przy kijowskiej 
sHadow. i in. komorach
Transportewanis to­

warów w3 wsr/stkie
r • r ■ *

------------ w a iu w  ¥»u w ;
Kreszczatyk 23 ;SSty. szęści świata. 280

F A B R Y K A
H. MEKLEMBURG

77 dużym  w yb o rze  n o w e sty lo w e

pianina
p alisan d ro w e, dęb ow e b ia łe ,' m ahoniow e po cenach fabryczn .

F u n d u k lejow sk a  S4, dom  w ła sn y .

jfssiona *
Palmy, georginie, kanny i inne ro ­

śliny poleca zakład ogrodniczy
Q ł I O C P C ffa  Mar.-Biagowiesz- 
O l .  L C C . S a a  czeńska Ns 104 
Katalogi na żądanie bezpłatnie 3»3

chorób gardła, ucha, 
no3a i chirurgiczneLecznica

DrsJ. Sinsitssshowskieoo
Kijów, W .-Podw alna 2, lei. 16-03 372

Przyjechali! B ł. PBtrOWjf Przyjech&lil
z JAROSŁAWIA 

aa Kontraktowy ^arinark
i p r z y w ie ź li w ielb i w y h ć r  piern ik ów , c h a łw y , ra o h a t-

łtikum  i inna
ctik iepciiczc  w yroby

C* j.v  r.2 ‘ i e i  c m ' a  f c n t .a n e . j..

Kontraktowy jarm ark, od Gościnnego dworu pierw szy pawilon 
z lew ej strony, w  kierunku domu kontraktowego. 6B0

Ogrodniczy E .  W .  K r l S t O W
w  Kijow ie. Sklep: | ” d8â S S ;e*7 469

R n n r m a i ł n  K < r e i n m a  w  najlepszych gatunkach róże, kanny, ge 
ł i b A i t S A l l O  PłtiTM lJsi a  orginy, kwiaty trwałe. Katalog w ysyła  sią 
interesującym się nim bezpłatnie 402

Superfosfat
s a k ł r ę ,  Kom arówkę, g iga , k a in if, só l io la s o w ą

PO LECA :

Kijowski Syndykat Rolniczy, JE *• *s-



u  z i  st w w s se K i j  O W 3 E vl t e  33

W  o t f A & i a t ć  ^ a v j a t n y n 3  i s u k i e n n y m

M oskiew skiego D om u H andlow ego

J .  P e c l i o w i c z  i  S y ? i
(P a d < 53,  t>T. Aleksandrow ski Ki i ,  tel. 21-77).

Otrzymano wszystkie nowości wiosennego sezonu
W  dużym w yborze O b r u s y  P ® 3 * t y e r y  i  S t y s w a n y .

msz_ WJ K A  R A S 1 K
FunduŁ!ejcw 3 k ,i JYs 4 . VaJefon JUś 23-SC .

Pow róć11 z zagranicy i przyw iózł R3 U D E L E  .euszych form

P a r y sk ic h  i B erlińskich 6k
Na obrta'nnki duży w ybór m aterjałów rosyjskich i zagranicznych fabryk.

Pałefony i w  Jepizym gatunku płyty w  najw iększym  w yborze po cer-zch 
umiarkowanych poleca skład głów n y instrumentów m uzycznych i mi 
Jm IS iO R ISE K , K ijów  KreszCzatyk 41 Filia w  Baku 85

B I U R U
Ceramicznej fab ryk i

Sm A n d rs ia jisw fs tie sg o  
p tZ H ltsin s  zostało m  In s ly M ą  >i 8, tel- 810.

n n  P r z y j m u j e  w z z e S it ie  r o Ł a t y  p is c ^ w e j  p r * e n o ś n e  ~.n
pieo>;:' l  ita ilc tr re  i r a a jo lik o w r e . 018 A

O grzew acze W u lkan .

Soir.s hygianiąuss et scientifi- 
— * quas de la pean- ......

E LE VE

3nstiM 9e |eaute
P ł a c e  \ fe n d d m e  E S .

Pou-chkinskaja 8 leg. 14. Teieph.
‘ 81.9. II- ęoit 1 - 3 .  593

W  i n e p z p i D  l i n  i d e llk a ta fó w

6. Bulyilskiego
P R O R E Z N A  30. 

C t r z y i t ia n o  w  u iieiJ tim  w ^ t io r z s  
K ^ W i O r  ?i-arnisty i prasowany ry-

W in a
biec, po i 1 2 f. siam ga 

a także
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Skończy! się sejm galicyjski po kilkutygo­
dniow ych obradach, wśród nieustannej dzikiej 
muzyki ruskiej. S ko ń czy ł się, jak  się zaczął w 
połowie stycznia, muzyką ruską.

Nie załatwił n ajważniej ’ zych spraw , na 
które kraj czeka. Nie załatwił przedewszy- 
stkiem reform y w yborczej, jakkolwiek to było 
jego  od lat czterech najważniejsze zadanie. Nie 
uczynił tego, czego cały kraj cd sejmu oczeki­
wał. Nie załatwił naw et budżetu ustaw odaw ­
czo, lecz zadowolił się 9 miesięcznem prowizo- 
ryum  budżetowem. Pozostaw ił za  sobą same 
deficyty, które przyszłość będzie musiała usuwać 
w  długiej i twórczej pracy.

W iele się na to złożyło powodów, że sejm 
był tak bezpłodny Na samo czoło w ysuw a 
się ruska obstrukcja, która przybrała haniebne, 
pełne zgorszenia, wstydem  nas okrywające for­
my niekulturalne. K to  był na jednem  z tych 
kilku zim owych posiedzeń sejmu gancyjskiego, 
kto słyszał piekielcą ruską hałaśliwą obstrukcyę 
ten ze wstrętem odwrócić się musiał od repre- 
zentacyi, która takie formy przybiera. Nie po­
zostanie to bez wpływu na szerokie m asy lud­
ności. Na sejmiku poselskim, zwołanym  w ła­
śnie w czasie trw ania sejmu, podczas kadencyi 
sejmowej, na glębokiem Podolu, przez posła 
G eóskiego, prezesa R ad y Narodowej, w yborcy 
polscy i ruscy jednozgodnie potępili ten rodzaj 
politycznej walki, który przew odcy ruscy w y ­
brali w sejmie galicyjskim . Chłop ruski od- 
w rsca się od niekulturalnych ferm, które n a ­
rzuca krajow i rzekoma in teligen cja  ruska. 
CLlcp ruski nie godzi się na te sposoby walki 
politycznej, które wprost zw racają się przeciw 
jego  własnym  żywotnym  i doskonale odczutym 
interesem. I gdyby nic innego, to protest sej 
miku na Podolu, w  którym  przew agę miały ru­
skie żyw ioły włościańskie, przeciw metodom po­
litycznym  . p r o w o d y r ó w *  ruskich z inteli- 
gcncyi, jest najsurow szym  potępieniem całej 
polityki uprawianej przez „polityków * ruskich. 
Było to w chwili, kiedy sejm już dobiegał do 
końca sw ych hałaśliwych obrad, kiedy poseł 
Tadeusz Cieński, w ybrany przez chłopów ru­
skich z okręgu gm in wiejskich powiatu zale- 
szczyckiego posłem na sejm krajow y, otrzym y­
w ał nie tylko votum ufności od w yborców  ru 
skich, ale zarazem silne potępienie metody 
walki obstrukcyjnej ruskiej, w yrazy oburzenia 
w łościanstw a ruskiego na ohydną i niezrozu­
miałą zupełnie dla ludu ruskiego politykę pro­
w odyrów  ruskich. Jest to objaw dodatni, a 
bardzo znamienny, który musi fcyć na wieczna 
zapisany pamiątkę. O bjaw ten w przyszłości 
będzie się powtarzał, i gdyby posłowie polscy 
w ybierzni przez lud ruski razem z ludem poi 
skim wzięli sobie za w zór uposób działania 
prezesa R ady Narodowej, posła Cieńskiego, mo 
żna na pewno przew idywać, że potrafionoby w 
krótkim czasie zdyskredytow ać przed w iększo­
ścią ludu ruskiego całość polityki, którą pro­
wadzi: i klub ukraiński i mały klubik moska- 
lofiiski w sejmie i w życiu publicznem w G ali­
c ji .  M ożna ty m panom udowodnić, że nie po­
siadają mandatu od ludu ruskiego na politykę 
walki niekulturalnej z polską większością, jaka 
od lat w galicyjskim  sejmie prowadzą

A le  nie potrafiliśmy jeszcze sami zorgani­
zow ać tego ludu ruskiego który na sejmiku zalcsz- 
czyckim  przez usta przew ódców włościańskich 
za  posłem Tadeuszem  Cieńskim, a przeciw po­
słom ruskim się wypowiedział. Jest to moment 
niezmiernie w ażny i musi być w przyszłości 
w yzyskany Bardzo słusznie i całkiem w ystar­
czająco przedstawił stan obecnych rokowań w 
sprawie w yborczej reform y sejmowej p. W . 
Korytowslci, były minister skarbu, w  rozmowie 
z korespondentem „N. F r Presse*. Jestem 
szczerym , praw dziwym  przyjacielem  rusinów —  
m ówi —  jako taki przyjaciel ubolewam najgłę­
biej nad postępowaniem  posłów ruskich w 
dniach ostatnich i sądzę, że mogę je nazwać 
ciężkim błędem politycznym . Sejm  obecny, w y ­
brany w roku 1907, zebrał się pod hasłem re­
formy wyborczej. Z  licznych żądań narodu 
ruskiego wiele uznać należy za nieusprawiedli- 
w ionę a spełnienie tych żądań musiałoby po 
ciągać za  sobą tak wielkie przew roty, jakie 
zdarzają się czasem w pew nych epokach histo­
rycznych, wśród pew nych ludów i w pew nych 
państwach dopiero po długich i mozolnych, 
często bardzo znciekiych (dodajmy, nieraz krw a­
wych) politycznych walkach. Jakiż był bieg 
rzeczy w spraw ie reform y w yborczej w sejmie 
galicyjskim ? Pierw sze trzy lata. zm arnowane, 
przeszły bez uchw ytnego, zadaw alającego rezul­
tatu. N a początku obecnej sesyi zdaw ało się, 
że sytuacya w yjaśnia się bardzo skutecznie. 
Przew odniczący polskich i ruskich klubów za ­
siedli przy wspólnym  stole, poraź pierwszy 
obradow ano szczegółow o i dokładnie nad w szy­
stkimi punktami, wchodzącymi w  rachubę.

Mimo wielkich nieraz różnic w  poglądach 
me w yryw an o żadnego punktu z całości, w 
przekonaniu, że reforma w yborcza może przyjść 
do skutku tyiko jako 9junctim u wszystkich za ­
sad, jako jednolita całość. W ydaw ało  się, źe 
dzieło reform y w yborczej nie ograniczy się do 
uchwalenia pew nych paragrafów  us-sw y, lecz, 
że stanie się punktem w yjścia dla pokoju naro­
dow ego w  kraju, dla rozw iązania sprzeczności 
nie tylko narodow ych, ale także społecznych 
i politycznych. P olacy byli gotow i przyznać 
rusinmn 26.4 procent wszystkich mandatów,

zapewnić je , w prow adzić w  kuryi miast kata­
ster narodow y 1 utw orzyć w  sejmie ruską ka- 
ryę  narodową, która miałaby mieć praw o w y­
boru ruskich członków wydziału krajow ego 
ruskich członków kom hyi sejm owych, wreszcie 
reprezentantów ruskich w e wszystkich instytu­
cjach  krajow ych.

Dziś rusini posiadają w sejmie 21 m anda­
tów, r ic  mają ani jednego mandatu z miasta 
i nie posiadają żadnej ruskiej kuryi w sej­
mie. W edług wspomnianych propozycyi, mieli 
rusini otrzym ać 53 m andatów ruskich na 200 
mandatów sejm owych. A le  w jak i sposób ma 
dokonać się zabezpieczenie? Nikt nie może 
przecież zmuszać w yborców , aby głosow ali na 
ruskich kandydatów. Czynnego praw a w ybór 
czego nie można ograniczyć w  ustawie.

Zapew nienie mandatu narodow ego na 
tern tyiko polegać może, że tw orzy się warun 
ki, które dają większości narodowej danego o 
kręgu możność s k u p i e n i a  —  tego słowa nie 
należy brać w znaczeniu dwuznacznem —  po 
trzebnej ilości głosów  na jej kandydatów. A le 
jeżeli ta  większość ruska zechce sam a z włas 
nego w yboru pow ierzyć mandat np. p. T adeu­
szow i O eńskiem u, lub p. Jerzemu Baw orow skie- 
mu, dlatego, że jest przekonana, że ci lepiej 
będą pilnowali jej interesów  —  na to żadna 
już ustawa nie zaradzi. A  tego właśnie rusini 
najbardziej się obawiają. W  takim razie niech 
się zrzekną w yboru posłów  i niechaj to swoj< 
prawo zdadzą na nom inacyę rządu. Innego 
w yjścia niema. Jakim sposobem można naka 
zać ludności miasta L w ow a, żeby ona w ybrała 
posła rusina, jeżeli naw et rusini sami wolą g ło ­
sować na polaka? W  wyższym  stopniu takie 
prawdopodobieństwo zachodzi w okręgach w iej­
skich, gdzie w ybór zależy od zaufania, jakie 
ludność włościańska zna do zajm ujących się nią 
spólobyw attli, jeżeli tyiko ci obyw atele na wsi 
mieszkają, dobrze gospodarują i w powiecie i 
gminie pracują uczciwie dla ludności, z którą 
razem są zżyci i której interesy i potrzeby zna­
ją  lepiej od przyjezdnych polityków  nn wile- 
giaturę, a stanowczo więcej mają z tą ludno­
ścią w spólnych interesów rolniczych, aniżeli 
koncypienci adw okaccy ze L w ow a, lub z po- 
bhzkiego miasteczka, którzy na w yborach i na 
tym ludzie ebeą robić dobry interes i na jego 
barkach pną się w  górę. O dnosi się to tak 
samo do ruskich w yborców , jak i do polskich 
włościan, którzy już przejrzeli, dokąd ich pro­
wadzi ambitna polityka tak ch dem agogów, jak 
Stapiński, który obecnie jest wśród szlachetniej­
szej części ludu polskiego w pogardzie, jako 
odstraszający przykład brudnego dem agoga, 
który na ciężkiej krw aw icy chłopskiej wyniósł 
S'ę w górę. ( V i d e  zjazd now ego polskiego 
stronnictwa ludowego w Tarnow ie dnia 11  lu ­
tego r. b. 1 rezolucye tam uchwalone.

Bardzo więc trafnie zauw ażył poseł K ory- 
towski, że wśród posłów ruskicn obecnie mają 
przewagę tacy, którzy uważają walkę narodo­
wą nie za środek, ale z a  c e l ,  walkę dla wniki,
i —  niczem jest program , wszysikiem  jest 
ruch —  obawiają się poprostu p o k o j u  n a ­
r o d o w e g o ,  booy stracili wszelki sposób mą­
cenia.

Posłow ie tego pokroju w yw ierają na nie­
które tak samo nieprzejednane żyw ioły ruskie 
go komitetu narodowego, jako też na drobną, nie­
liczną, ale już zradykalizow aną część włościań- 
stw a rusk ego taki nacisk, że te sfery nie mo­
gą  się oprzeć dążeniu do dalszej agitacyjnej i 
demagogicznej polityki radykalizmu ruskiego. 
Jak dalece idzie ten nacisk, tego najlepszym 
dowodem jest fakt, że przyw ódcy stronnictw 
polskich byli skłonni —  co im z pewnej pa. 
tryotycznej strony polskiej naw et za zle b ra ­
no —  aby w związku z kompleksem reform y 
w yborczej okazać także daleko idącą chęć u- 
stępstw w sprawach utworzenia uniwersytetu 
ruskiego i kilku jeszcze now ych szkól ruskich 
średnich (gim nazyów i szkól realnych i zaw o­
dow ych przem ysłowych) —  rusini zaś, wbrew 
wszelkim oczekiwaniom  polskich ugodow ców
prop ozycje te bezwzględnie odrzucili, oświad­
czając, że „kw estye te w ciągnęliby w  rokow a­
nia dopiero po urzeczywistnieniu korzystnej dla 
siebie reform y sejm owej ordynacyi w yborczej3

Jest to zatem taktyka stanowczo nie rze­
czow ych nabytków  kulturalnych dla narodu 
ruskiego, lecz wyłącznej negatyw nej agitacyi 
dla agitacyi i dla podżegania i zasilania przy­
gasającego ognia politycznej i narodowej nie­
nawiści. W  tym bowiem żyw iole obecni rr 
prezentanci narodu ruskiego lepiej się czują 
1 w  tym żyw iole lepiej im się powodzi. W
tem oświetleniu przedstawia się polityka hała­
śliwej orkiestry ruskiej w  sejmie galicyjskim  
jako dobrze przem yślany, uplanow any z góry 
środek politycznej walki, w której wcale nie 
idzie o urzeczywistnienie prawdziwych, czy 
przesadzonych potrzeb narodu ruskiego, lecz 
jedynie o utrzymanie polityki agitacyjnej dla 
utrzymania narodu ruskiego w stanie ciągłego 
podniecenia, a siebie na stanowisku p row o ­
dyrów.

Nic lepiej nic św iadczy o kierunku poli­
tyki ćzisiejrzej polskiej większości sejmowej, 
jak ogólny pogląd c a  działalność finansową
sejmu, zaw artą w  sprawozdaniu komisyi budże­
towej, która przedłożyła prowizoryum  na pierw ­
sze 9 miesięcy 1912 r. Powiedziano tam w  c 
gólnych rysach, na co szla praca i ofiar­
ność kraju, z której sejm czerpał po- 
datk'. D otjczyta  ona interesów  kulturalnych 
obydwu kraj zam ieszkujących narodów i miała

krajowej na wszystkich polach gospodarstwa 
społecznego.

Budżet krdjowy w  G a lic ji ,  którem u n ie­
b aw em  p o św ięcim y n ieco  obszern iejsze s 'u - 
dyum , w sk azu je  w  sw oim  ptęćdziesięcłoL  tnim 
ro zw o ju  dokładnie kierunek, w jakim  ro zw ija ły  
się w yd atk i kra jo w e, jak im  był i jest ich cel.

Podniesienie stanu kulturalnego, zdrow ot­
nego i gospodarczego kraju, a w szczególności 
szerokich sfer najuboższych w arstw  spolecz 
aych przez szerzenie ośw iaty (pisaliśmy nie­
dawno na tem miejscu o postępach szkoły lu ­
dowej w Galicyi) a w ięc szkolnictwa ludowego 
i szkół zaw odow ych przem ysłowych i rolniczych; 
popraw a stosunków zdrow ia ludowego za po­
mocą tworzenia szpitali — niemal że w każde/n 
mieście pow ictow eta, —  ustanawiania okręgów 
sanitarnych w każdym  powiecie sądowe ni;
wreszcie dźwignięcie kraju pod względem eko­
nomicznym i to nietylko przez rozwój komu­
n ikacji, która w Galicyi, w zachodniej zw ła­
szcza stronie, jest dziś w zorow ą, a e takie
organ izacją  kredytu publicznego— świadectwem  
1200 spółek oszczędności i pożyczek w gm i­
nach wiejskich (na zachodzie G alicyi niema już 
gm iny nie objętej tą organizacją); znaczne upo­
sażenie instytucyi dla popierania przemysłu
krajow ego (10 milionowy* fundusz pożyczkow y
na przemysł); zorganizow anie biura meliora­
cyjnego, dla podniesienia rolnictw a, jakiego 
niema w żadnym innym kraju. Pozatem  dzia­
łalności budżetowe sejmu wkroczą w społeczne 
potrzeby jednostek przez utworzenie bezpłatne­
go biura pośrednictwa prucy, subw encjono­
wanie m elioracji gruntow ych, przeprow adza­
nych przez w łościan na gruntach włościańskich, 
tworzenie włości rentow ych (nieistniejących w 
innych krajach państwa); w  końcu su b w en cjo ­
nowanie różnych bardzo licznych stowarzyszeń 
ośw iatow ych i gospodarczych, z czego i rusini 
w bardzo w ydatnej mierze korzystają. Jest to 
niecałkowity, zaledwo w najogólniejszych r y ­
sach szkicow any obraz działalności sejmu o 
większości polskiej i powiedzm y odrazu—  szla­
checkiej, A le  nie wchodząc w  szczegóły któ- 
reby żen obraz dopiero zapełniły faktami, w ska­
zuj _*ankierunek polityki społecznej i ekonom icz­
nej, w G alicy prowadzonej.

Ząpew ne w porównaniu z innymi krajami 
zachodnimi znajdziem y w  tym obrazie wiele 
jeszcze zaniedbań, w iele opieszałości, które je ­
dynie przyszłość potrafi uzupełnić i w yrów nać. 
A le  nie należy przy porównaniu z innymi kra­
jami zapominać, że mamy tu do czynienia z 
krajem z dawna zaniedbanym, z krajem które­
go siła finansowa do niedawna jeszcze bardzo 
ograniczona, nie pozw alała na szerszą politykę 
inw estycyjną, z krajem na którym  cię?ą winy i 
straszne przeszłości, stuletniego zaniedbania nie­
chętnego rządu centralistycznego i zaw sze nie­
przychylnej bm rokracyi wiedeńsk ej. W  innych 
krajach zachodnich państwa istniała w czasach 
jeszcze przedkonstytucyjnych opieka państwa 
i pomoc rządu centralnego, z innych krajów 
rekrutowała się b iurokracja niemiecka i czeska 
1 ta  biurokracy.. dla prow incyi niemieckich 1 
dia Czech miała zawsze hojną dłoń. bo tu cho 
dziio o dziedziczne kraje korony H absburgów, 
podczas kiedy G alicya zaw sze była zaniedbana, 
bo G alicya uważana była, jako kraj przejścio 
wy, nie należący nigdy do korony i każdej 
chwili gotow y do odstąpienia. N awet w ńząio- 
wych instyżucyach nie było budynków w ła­
snych, bo rząd obawiał się, że niepotrzebne bę­
dzie robił iaw estycye, z których korzystać mo 
że kto inny. T ek  było w G alicyi do chwili po 
wołania sejmu krajow ego przed laty pięćdzie­
sięciu i jeden, & naw et długo potem, gdyż 
budżet krajow y w pierw szych latach samorzą 
du G alicyi był parodyą budżetu. Dziś miasto 
L w ów  ma budżet dziesięć razy większy, aniże­
li w tedy miał kraj stanow iący trzecią część 
państwa- T o  też rządy biurokratyczne A ustryi 
w  G alicyi zapisały się smutną pamięcią za­
niedbania kraju, a naw et ucisku, zapisały się 
łamaniem in icyaiyw y wszelkich usiłowań pry 
w ataych na polu postępu ośw iatow ego i po 
stępu gospodarczego kraju. Kilkaset szkól li­
chych wiejskich, tak zw anych parafialnych, gdzie 
uczyli organiści pod dozorem proboszcza, dw a 
szpitale we L w ow ie i w K rakow ie, zakaźne 
choroby dziesiątkujące ludność, brak środków 
komunikacyi, c i e m n o t a  i n ę d z a :  oto była 
G alicya w epoce przedsamorządnej.

T aką spuściznę po rządzie absolutnym 
i biurokratycznym  wziął kraj, kiedy przystępo­
wał do organizacyi samorządu.

W  pierw szych przeto latach samorządu 
zniew olony był sejm podjąć przede wszy.stkicm 
prace około tworzenia podstaw rozwoju kultu­
ralnego.

W ydatki funduszu krajow ego wzrastały 
ustawicznie, a od pięciu lat zniew olony jest 
sejm pouryw ać niedobory zużyciem  własnych 
zasobów i zaciąganiem  now ych długów . Kcm i- 
sya budżetowa oblicza, że w ciągu ostatnich 
lat 5 bilans majątku krajow ego p o g o r s z y ł  
się o 54 miliony. Powodem  tego jest w pier 
wszym rzędzie stały wzrost w ydatków  na rzkol- 
nictwo ludowe, które w ostatniem dziesięciole­
ciu w zrosły o 17 milionów. W ydatek na szkol­
nictwo ludowe przew yższa już ineczn ie ojiłaca- 
ue przez kraj podatki państwowe bezpośrednie

O fiarność sejmu galicyjskiego na cśw iatę 
ludową, w tem się charakteryzuje, te  sejm ga­
licyjski był pierwszym, który w brew  przedłożę 
niu rządowemu usunął o p ł a t y  s z k o l n e ,  
które istniały niemal we wszystkich krajach 
zachodnich. L ecz ofiarność ta w yszła krajowi

na celu nie tylko podniesienie ośw iaty lu d o w e j,Da dobre, bo stan ośw iaty poprawi! się zdu- 
i to tak polskiej, jak ruskiej, jak  jeszcze bar- miewająco w  ostatnich dziesięciu latach. O czy- 
driej stale dążenie do podniesienia ekonom icz-1 wiście, odbija się to na nieslychanem przeciąże- 
nego kraju, przez podniesienie w ytw órczości niu podatkowem kraju.

Dodatki autonomiczne w G  ulicy i w yneszą 
127 proc. i są o wiele wyższe, aniżeli w za ­
możnych Czechach (113  proc ), aniżeli na Mo­
raw ach (102 proc), a w A ustryi wyższej w y ­
noszą tylko 50 proc., jest to dowodem, że tam 
państwo spełniło jeszcze przed wprowadzeniem 
samorządu sw oje kulturalne zadanie, a w G ali­
cyi go nie spełniało.

G alicya się podnosi. G alicya za lat 
kilkanaście może mieć już sw ój w łasny wielki 
przemysł fabryczny, będzie mieć z pewnością 
kwitnące rolnictwo. G alicya jest krajem prze 
ludnionym G alicya dostarcza jeszcze dziś co 
dziesięć lat pólmiliona w ychodźców  na s!a!e do 
Ameryki.

Stosunki społeczne w kraju ubogim, a 
przeludnionym stają s ę coraz bardziej zaostrzo­
ne. W  tem także tkwi w yjaśnienie zaostrzającej 
się spraw y ruskiej, co me jest tajne tym, któ 
~7.y m otywa narodowe tej spraw y podkładają 
pod prądy społeczne nurtujące głęboko.

Dlatego kraj musi się spieszyć z usunię­
ciem wszelkiego zarzewia, aby mógł się spo 
kojnie oddać pracy twórczej i wzm aganiu swych 
sił gospodarczych.

T o  jest zadanie na najbliższą przyszłość 
Galicyi.

Politycy którzy tego nie rozumieją, muszą 
ustąpić.

w .  L

Anglia I l i e m c y ,
W  Londynie kursują d2iwac?.nc pogłoski 

Nikt nie w ie  w łaściw ie dokładnie, jaki był ce l w i­
zyty Hałdana. Na giełdzie sądzą, że stosunek 
do Niemiec się polepszy. Objawiło się to już 
w  znacznem podwyższeniu kursów  konsol. Równo 
cześnie mówią o ustąpieniu Asquiiha i objęciu rzą­
dów pr/ez LIoyd-Georga. „Pall Mall-Gaz.“ tw ier­
dzi, że rezultatem podróży Hałdana jest ogranicze­
nie zbrojeń- A le  nie brak też dzienników i polity­
ków, którzy twierdzą, że sytuacya się raczej pogor­
szyła. W  każdym razie oczekujem y ważnych w y ­
darzeń. Halćtane i Churchill odbyli wczoraj konie- 
rencyę, puczem obydwaj byli u króla na audyen- 
cyi. Churchill pozostał na posłuchaniu półtory g o ­
dziny, Haldar.e godzinę.

„Kóln. Zig.“ w yraża dość nieśmiało opinię, 
że następcą Asquitha ma zostać Grey, którego aa- 
tyniemieckie usposobienie jest znane i że dlatego 
wysłano Hałdanc do Berlina, aby rząd niemiecki 
uspokoić.

„Daily News" zaprzecza, jakoby Asquith 
tnia? ustąpić i zapewnia, że Grey zostanie nadai 
ministrem spraw  zagranicznych.

N iezw ykłe odznaczenie G reya jest ciągle 
przedmiotem dyskttsyi w  prasie. Przypuszczają, że 
król chciał w  ten sposób dać mu satysfakeyę za 
ataki liberałów. „Daily E xpress“ stanowczo tw ier­
dzi, że Grey zostanie następcą Asąuitha.

Dzienniki rosyjskie twierdzą, że w izyta Hal 
dana w  Berlinie w yw ołana została koniecznością 
zatarcia złego wrażenia, jakie w yw ołała  m owa ge­
nerale angielskiego podczas bankietu w  Petersbar 
gu o rosyjsko angielskiem w spólnictw ie broni.

Niesłuszne ciężary.
P etersb u rg , 2-go lutego.

W  tych dniach Kolo Polskie w  Petersbur­
gu wniosło trzy projekty praw odawcze, doty­
czące snraw podatkowych w Królestw ie Pol- 
skiem.

Chodzi o uwolnienie Królestw a od tych 
podatków, które opłaca ono niesłusznie, z dru ­
giej zaś strony —  o przysporzenie funduszów 
na potrzeby m iejscowe z opodatkowania la3ów  
skarbowych.

N ajważniejszy z wniosków K ola Polskiego 
jest ten, którego mocą w K rólestw ie Polskiem 
powinien być zniesiony podatek t. zw. podym ny 
oraz gruntow y głów ny, zarów no włościański, 
jak i dworski, co rów nałoby się zmniejszeniu 
opłacanych podatków o sumę 6,301,694 rb 
rocznie. V7 m otywach do lego  wniosku Koło 
Polskie powołuje się na takt, iż K rólestw o Pol­
skie opłaca 9 razy większe podatki gruntowe, 
aniżeli pozostała część R osyi Europejskiej. Ż e  
zaś przeciętne cena ziemi w Królestw ie P ol­
skiem została przez ministerstwo finansów w y ­
liczona dwukrotnie w yższa, aniżeli w catej R o ­
syi Europejskiej, przeto K rólestw o z jednostki 
obszaru opłaca faktycznie iB  razy większe po­
datki, aniżeli, przeciętnie biorąc, inne prowin- 
cye państwa.

Do zniesienia podatku podynm ego istnieję 
niezaprzeczona zasada praw na, gdyż podatek 
ten odpowiada podatkow i podusznemu w C e­
sarstwie, który już daw no został skasow any. 
Co się zaś tyczy podatku gruntow ego g łów n e­
go —  to ustanowiony on został dla dokonania 
spisu t. zsr. listów  likwidacyjnych z r 1864; 
listy te powinny uledz am ortyzacji w  r. 1906, 
w łaściw ie zaś zostały w ycofane znacznie w cze­
śniej.

Niema w ięc obecnie żadnej słusznej zasa­
dy do dalszego pobierania tego podatku.

D rugi w niosek dotyczy opłat na sądy 
gminne.

Z  opłat tych skarb realizuje znaczne 0- 
szczędności, gdyż dają one więcej, aniżeli w y ­
noszą w ydatki skarbu na te aądy. Tym czasem  
zaś w calom państwie, z wyjątkiem  K rólestw a, 
opłaty, ponoszone u&wniej przez ziem stwa na 
cądy, zostały oddane "iemstwom na rzecz lun* 
duszów  drogow ych. Słu szn o ść kazałaby i w

Królestw ie opłaty na Eądy gminne przeznaczyć 
na fundusz drogow y, który w ten sposób z o ­
stałby zasilony sumą około miliona rubli rocz­
nie. W tedy skarb może nietylko nie kasow ał­
by dróg bitych istniejących (w r. ub. sk asow a­
no 300 w. dróg bitych w gub. kaliskiej z bra­
ku środków na ich utrzym anie— przykład je d y ­
ny chyba w swoim  rodzaju w now ożytnych 
dziejach rozwoju komunikacyi)— ale pom yślano- 
by może wreszcie o rozwoju sieci dróg bitych, 
których brak niektóre części kraju, np. powia- 
1 y  wschodnie gub. lubelskiej, odczuwają bardzo 
dotkliwie.

W niosek trzeci dotyczy tej anomalii, że 
asy skarbowe w Królestw ie nie ponoszą ża ­

dnych opłat na potrzeby miejscowe, na fu 1- 
dusz drogow y, na szpitale, w eterynarye i t. d., 
gdy w  Cesarstw ie są one pociągnięte do w szy­
stkich opłat ziemskich K rólestw o traci na tein 
paręset tysięcy jubli rocznic.

Kolo Polskie uważało, iż moment do 
wniesienia tych wniosków jest odpowiedni, gdyż 
św ietny stan finansów państw ow ych pozw ala 
spodziewać się, iż usunięcie tych ciężarów  p ó j­
dzie obecnie łatwiej.

Zresztą K olo  Polskie nie spodziewa się, 
by komisya finansowa, która ma przedwstępnie 
zdecydow ać o tych wnioskach, przyehj liła się 
do postulatu zniesienia niesłusznie ponoszonych 
przez Królestw o ciężarów. Zw iąże ona zape­
wne tę sprawę ze sprawą wprowadzenia ziemstw 
w Królestw ie Polskiem.

Z cston le pizeto osiągnięty przynajmniej 
skutek pośredni— peruszenie spraw y w prow a 
dzema ziemstw w Królestw ie Polskiem; sprawa 
ta  w czaszch ostatnich utknęła jakoś zupełnie i 
me poruszo się wcale.

Zarazem  wnioski tę dają podstawę finan­
sową przyszłym  ziemstwom, gdyż tylko przy 
obróceniu niesłusznie dziś pobieranych p od a­
tków na rzecz ziemstw, ziem stwa te nie sta­
ną się ciężarem zbyt aotkliw ym  dla ludności.

A. S

„Zajawa” H  ukraińskiej.
„D ilo*, organ ukraińskiego „Narodnego 

komitetu*, przyniosło w numerze w torkow ym , 
Da czele numeru, znów komunikat klubu ukraiń­
skiego, zasługujący na przytoczenie, choćby jako 
dokument do ilustracyi czynnika, z którym  ma 
się zaw ierać ugodę.

„Z  powodu nieprawdziwych w ieści o n a ­
wiązaniu now ych pertraktacyi polsko-ruskich, sy ­
stematycznie szerzonych w czasopismach poJs 

•kich i niemieckich, sejm owy klub ukraiński p o­
stanowił na p o sied ien u  z 12 b. m. w ydać n a­

stępujący komunikat.
„ 1 . P rzed ew szystk iem  stw ierd za  się, źe 

zerw a n ie  p ertraktacyi po lsko-ru skich  n astąp iło  

z w in y  po lskie j stro n y, którn  b ezw zględ n ie  od­

rzu ciła  p ierw sze  i zasad n icze żądan ie stro n y  
ruskiej o ustalen ie  ruskich m an d atów  sejrnc- 

w y ch  na 30 prc.:

„2. że strona polska w ykorzystała n ajda­
lej idącą w ątpliw ość ruskiej strony, a ze swej 
strony naw et co do zabezpieczenia m andatów 
sejm owych stara się edwlee spraw ę pod pozo­
rem zbierania m ateryalów statystycznych, w y­
myślając teraz potrzebę rozw ażania system ów 
wyborczych, o jakich już dawno miała sp osob­
ność przekonać się;

„3 że naród ruski w G alicyi na podsta­
wie obecnie obow iązującego praw a w yborczego 
ma możność w ybrać sobie ponad 30 prc. p os­
łów  sejm owych, a pow oływ anie się polskiej 
strony na obecną liczbę ruskich m andatów se j­
mowych, spow odow aną jej zbrodniczemi p rak­
tykam i, nie może być usprawiedliwioną pod­
stawą do oznaczenia stosunku procentow ego 
ruskich mandatów sejmowych;

„4. że strona ruska posunęła się do nie­
byw ałych dotąd ustępstw na korzyść polskiej 
strony, w kierunku statutu krajow ego, jak  ró w ­
nież petryfikacyi i plurslności praw a w yb or­
czego; a strona polska za to apodyktycznie od­
rzuciła wszelką m ożliwość podw yższenia liczby 
ruskieb m andatów sejm owych ponad 26  4 prc.

„5. że żadnych now ych pertraktacyi pol­
sko-ruskich w  spraw ie reform y wyborczej do 
galicyjskiego sejmu nie nawiązano, i że strona 
polska widocznie utrudnia m ożliw ość n aw iąza­
nia now ych pertraktacyi na przyszłość, rozsze­
rzając fałszyw e wieści o rezultacie dotychczaso­
wej aki-yi ugodow ej*.

Z  tego powodu „Czas* pisze
„T en d en cja  tego fałszyw ego doniesienia 

jest jasną i dlatego polem izować z niem nie 
warto. Nie zostały załatw ione p e ty c je  ukraiń­
skie, ale nie żostaiy załatwione także i polskie, 
a to dlatego, że ukraińscy posłowie sw oją mu­
zyką obstrukcyjną i całą sw oją taktyką utrud­
nili regularne załatwienie budżetu. I jeżeli pos 
łów  ukraińskich po powrocie do domów będą 
pytać ich w yborcy, dlaczego sejm tej i owej 
sprawy, obchodzącej żyw o lud ruski nie za ­
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łatwi!, niech będą szczerzy i przyznają się, że 
w oleli na sejmie muzykować, aniżeli w spółpra­
cować

HakatyścE a rusins.
Działalni ść polskiego tow arzystw a em igra 

cyjnego, które stawiło sobie za cel odwrócenie pol­
skiego w ychodźtw a sezonowego od Niemiec ku 
FranCyi i Czechom, w yw ołała  zaniepokojenie w  ko­
łach hakatystycznych i naprowadziła kierowników 
akcyi antypolskiej na pomysł, aby zaradzić potrze­
bom rolnictwa niemieckiego, a równocześnie w zm o­
cnić czynnik; antypolskie przez system atyczne pro 
tegowanie wychodźtwą ruskiego do Niemiec.

Pom ysł ten, ogłoszony przez hakatystę św iec­
kiego d-ra Kellera, spotkał się z uznaniem w  pra 
S ie  antypolskiej, a miedzy innemi w  „Koeln. Ztg." 
poleca go uwadze rządu berlińskiego. „Jeżeli —  
powiada „Koeln. Z tg .1, —  polskiemu towarzystwu 
emigracyjnem u m iałby sic udać zamiar pozbaw ie­
nia nas sił roboczych polskich, to Niemcy muszą 
starać się o szybkie zaradzenie temu bra 
ko w  i Jako sposób najprostszy poleca dr. K eller 
zniesienie okresu, w  którym robotnikom sezono­
w ym  nie wolno pracować w  N.emczech —  od d. 
20 grudnia do i lutego. Na ten Czas robotnicy mu­
szą opuścić terytoryum  niemieckie, a kto nie idzie 
dobrowolnie, tego w ładze odstawiają do granicy. 
Zniesienie tego ograniczenia dla robotników ru­
skich. byłoby najlepszym  sdosobem przyciągnięcia 
robotników ruskich do Niemiec Dla polaków  to 
ograniczenie należy pozostawić. Ż e  rusini chętnie 
em igrują do Niemiec, to tłum zezy się stosunkami 
politycznemi i gospodarczem i w  Galicyi. W łaśnie 
teraz, kiedy p izy  budowach kanałowych w  Galicyi 
istnieje zamiar usunięcia robotników ruskich (!?), 
ludność ruska byłaby szczególnie skłonna do szu­
kania zarobków w  Niemczech i należałoby za 
stanowić się nad wykonaniem prcpozycyi d-ra 
Kellera.

Chw ilow o są to projekty, a ich praktyczne 
przeprowadzenie spotkałoby się zapewne z trudno 
ściami w eb ec niemożności politycznego różniczko 
wania w ychodźców  z monarchii Habsburskiej. Na 
razie takie odgłosy są tylko dowodem na to, że sy­
stem atyczne odciąganie robotników polskich od 
w ychodźtw a do Niemiec, pcezyr.a odbijać się 
już w  sposób dotkliwy na rolnictwie niemie 
tikiem.

Edykt aMykaąyjayl
D osłow ny tekst edyktu abdykacyjncgo 

chińskiej cesarzow ej w d ow y jest niezmiernie 
ciekaw y w swej naiwnej formie:

„Odkąd armia rew olucyjna rozpoczęta 
sw oje działania, w szystkie p row in cje  zaznaczy­
ły  sw oją sym patyę i całe C hiny są w niepo­
rządku i caiy naród jest nieszczęśliwy.

„Rozkazałam  Juan-Szi-K ajow i w ysiać de­
legatów , aby naw iązać rokow ania z  przedsta­
wicielami rzeczypospolitej i w yjaśnić położenie 
i opracow ać projekt, dotyczący zw ołaaia zgro 
m adzeaia, w celu ustanowienia formy rządu.

„T e  rokow ania trw ają już od dwóch mie­
sięcy i jeszcze niema jasnego i pew nego w y ­
niku. Południe i Północ oddalają się od siebie 
coraz bardziej i nikt nie chce ustąpić. Handel 
ustał, żołnierze są w polu i wszystko to z po 
wodu spuawy form y rządu. D opóki się me 
rozstrzygnie tej ip raw y, naród nie znajdzie 
spokoju. Obecnie sym patyę większej części n a ­
rodu są po stronie republiki. Południe i śro­
dek Ctiin już ogłosiły rzeczpospolitą, a w sku­
tek tego w odzow ie armii Północy rów nież za 
żądali rzeczypospolitej. Lud i armia są pr/eto 
republikańskie, a w iec samo Niebo chce oać 
Chinom rzeczpospołitę.

„D la sław y jednej jedynej rodziny nie 
chcę w alczyć z wolą całego narodu. Zdaleka 
patrzałam na spraw y św iata i sprawdzałam  w 
sobie re myśli i postanowiłam  ustąpić wraz z 
cesarzem i dać narodowi całą moc. Postano 
wdam, że forma rządu chińskiego ma być rze- 
czypospolita konstytucyjna.

„Obecnie lud cierpi i czeka spokoju. S za­
nuję to pragnienie na teraz, a co do przysrłoś 
ci będę w zupełnej zgodzie z naszemi świętem; 
księgami, które mówią, że cesarz powinien w ie ­
dzieć, iż kraj jest stw orzony ula narodu, nie 
zaś dla niego.

„Juan-Szi-K aj jest to człow iek bardzo do­
św iadczony, który jednocześnie w obecnem p o­
łożeniu zna daw ną i now ą formę rządu. On 
potrafi rozpocząć dobrą politykę, aby zjedno­
czyć Pótocc z Południem Najlepiej będzie, je­
żeli mu dam władzę porozumienia się z wodza­
mi armii republikańskich, aby utw orzyć rząd 
prow izoryczny, Mam nadzieję, że to rozw iąza­
nie da spokój krajow i i armii, jak rów nież za­
przyjaźnionym  narodom.

„N ajw ażniejszą rzeczą jest, żeby rzeczpo­
spolita chińska, która ogarnia pięć wielkich ras: 
mandżurów chińczyków, m ongołów, muzułma­
nów  i tybetańczyków , postanowiła za najsurow ­
szą zasadę nienaruszalność obszarów republiki.

„Przyszłe Ch ny naźyw ać się będą: „T a  
Tnung H oa Ming K o* („W ielka Rzeczpospolita 
Środka Cyw ilizacyi").

„J« i cesarz usuwamy się i będziemy pro­
wadzili przyjemne życie bez obow iązków . S ą ­
dzę, że zachowam  sobie sym patyę i błogosła­
wieństwo narodu. Młit pew ność, że C hiny 
pójdą drogą cyw ilizacyi i postępu, i że będą 
coraz to potężniejsze i sław niejsze*.

F r z s y s z f a  w a j f r e a -
U kazała się w Niemczech książka g en e­

rała Falkenhausena podtytułem : „W ielka wojna 
w  naszych czasach*.

Przypatrzm y się więc jr j planowi, a prze- 
dew szystłuen cyfrom. W  chwili mobilizacyi ce­
sarstwo niemieckie, według generała Falken­
hausena, wysunie na teren w ojny czterdzieści 
dw a korpusy armii, obejmujące przeszło pięć 
milionów ludzi, s mianowicie: armia czynn? —  
6oo tya. ludzi, rezerwa— 1,000,000, landw era—  
2,200,000 Ersatz-rezerwa 1,3000,000, czyli ra­
zem 5 200,000 ludzi. 50 więc dyw izyi czyn 
nych 134 dyw izye rezerw y tworzą 42 korpusy 
armii. W edług obecnego planu mobilizacyi n ie­
mieckiej tyil'o pięć korpusów z nich jest prze­
znaczonych dla Rusyi (1, 2, 5, 6 i 17) trzy­
dzieści siedm innych jest zarezerw ow anych dla 
Francyi.

Gdzie skoncentruje się ta masa. Nie w 
A izacyi, ani w L otaryng i. Ram ki tą  zbyt 
eiaśne, zbyt ograniczone, przedewszystkiem  zbyt 
blizkie nieprzyjaciela. Trzeba, żeby ta olbrzy­

mia masa uregulowana, jak  w zegarku nie mia­
ła żadnych przeszkód. K on cen tracja  będzie więc 
miała miejsce w cieniu fortyfikacji alzackich, 
r.a północ zaanektowanych prow incji, poza 
Blics, małego strumyka, który płynąc z zacho­
du na wschód, wpada do L a  Sarre i tw orzy 
granicę tego palatynatu, składającego się z 
równin i pastwisk, W  sw ojej pracy generał 
Falkenhausen podaje plany przyszłej wojuj-, 
które j<dea z oficerów francuskich ocerił w ten 
sposób: „Plany robią wrażenie nagromadzenia
korpusów przylepionych do siebie. Na karcie 
jest to szeroka plama nieprzerwana, która się 
rozszerza, lub zacieśnia, posuwa, lub cofa, a gdy 
kolos len przejdzie do akcyi zaczepnej, to bę­
dzie się mieć wrażenie jakiegoś monstrum, to ­
czącego się naprzód i chcącego zgnieść w swych 
ramionach Francyę.

Generał Falkenhausen nie mówi tego wy 
raźnie. Wr.tpliwem jest jednak, by obrał dro­
gę przez A lzacyę. Prawdopodobniejsze jest, że 
obierze drogę przez Belgię, lub Luksem burg i 
tam na rów ninach Aradeńskich w yda Francyi 
olbrzymią bitwę, która zdecyduje o losach 
wojny.

„Malin* przeciw stawia tym wywodom  wy 
wody zaczerpnięte z broszury pod tytułem „Po­
za niemieckim frontem*, napisanej przez jednego 
z najw ybitniejszych pułkowników francuskich. 
Przypom ina on, że liczba wojska, jakie Francya 
może w ystaw ić w chwili mobilizacyi jest nie 
wiele niższn od tej, jaką mogą w ystaw ić Niem­
cy, jednakże w ykazuje zarazem, że liczba nie 
jest niezbędnym warunkiem pow odzenia Jest 
głównym , ale nie niezbędnym. Dn. 16 sierpnia 
1870 r. było 135 tys. f r a n c u z ó w n a  równinie 
GraveJotte, a niemców tylko 95 tys., a fran- 
cuzi ponieśli porażkę W  r. 1905 w Mukdenie 
japończycy byli o 60 tys mniej liczni, a pomi 
mo tego w ygrali bitwę. Liczebność jest dobrą 
rzeczą, ale jakość i taktyka to jest rzeczą 
lepszą.

W  dalszym ciągu „M atiu* pisze:
„C o  są warci generałowie i żołnierze n ie­

mieccy? Nic o tern nie wiemy, wiem y jednak, 
jaka jest taktyka niemiecka. Jest ona sformuło 
wana przez cesarza i od dwudziestu lat widzi­
my ją  powtarzającą się mechanicznie przy w szy­
stkich manewrach, polega ona na oskrzydlaniu 
przeciwnika. Podczas, gdy dwie armie w ałczą 
na froncie, dokonuje się szerokiego ruchu o- 
skrzydlającego, rzuca się na armię przreiwnika 
i miażdży się ją. W  ten sposób zostały w ygra­
ne bit w g pod Sadow ą i pod Muidenotn, armia 
niemiecka nie uznaje innej taktyki. Biada gene 
ralowi, który by ją  krytykow ał. B ada oficerowi, 
który zaniedbałby zastosowanie jej w najmniej 
szej utarczce. K aryera  jego  byłaby skończona.

Należy się spodziewać, że nasi w ielcy 
wodzowie, tacy jak Joffze, Pau, Castelnąau, 
nie przyjmą służalczo taktyki pruskiej, Z acho­
wajm y naszą indywidualność i radźm y się na­
szej historyi, pisze „Matin* w Szczególności 
tej, który nakreślił niezatartemi zgłoskami 
wielki cesarz. Nie miał on jednej taktyki, lecz 
dziesięć, lecz dwadzieścia, zaw sze nieprzew i­
dzianych, nagłych przystosow anych do okoli­
czności 1 do przeciwnika. Byi on pod w zglę­
dem taktyki genialnym  oportunistą*.

W  dalszym ciągu „Matin* zastanaw ia się 
nad problematem, czy pięć korpusów annii 
w ystarczy do powstrzym ania na granicy w scho­
dniej olbrzym a rosyjskiego. A  kto powstrzym a 
ang-ikó w?

Autor „poza frontem niemieckim* u w eżi, 
że 1C7 tys. ludzi, które A ngiia  może rzucić na 
kontynent, zŁwa2ą bardzo na szali. Jestem, je ­
dnak skłonny do przypuszczenia, pisze autor 
artykułu, ża pomoc naszych sąsiadów byłaby 
cenniejsza gdzieindziej, niż na ziemi. Tutaj n a ­
leży się odwołać do Napoleona i należy czytać 
dziennik mu-yi Am berst L crd  Am herst, nad­
zw yczajny ambasador angielski w Chinach, 
w ylądow yw al d. 1 lipca 1817 r. na wyą Ś w ię ­
tej H eleny i po tys;ącznych trudnościach, o- 
trzysnał od Iludson e'a  L ov e  pozwolenie na 
złożenie w izyty więzionemu cesarzowi. A u dytn  
cya trwała kilka godzin. S ław ny wojownik 
mów,! swobodnie ze swoim gościem  1 ośw iad­
czy!:

„A nglia  nie pow inna dążyć do roli wiel 
kiej potęgi militarnej. A nglia  trzym a w swych 
rękach ocean i ma na nim przewagę. Jest sza­
leństwem z jej strony schodzenie ze statków 
by szukać awantur i w alczyć na ziemi. Byłoby 
to dzialsć tak, jak Franciszek w Paw ii... 
Czterdzieści pięć armat, najbardziej imponujące 
nagromadzenie dział, jakie widziano kiedykol­
wiek, zapewniało mu zw ycięstw o, ich pociski 
zdziesiątkowałyby nieprzyjaciół. Jednakże Fran 
ciszek I, w yciągn ąw szy swoją wielką szablę i 
chcąc urządzić szarżę na czele swej żandarme- 
ryi, umieścił się nawprost tej artyleryi, zmu­
szając ją  do miłczenia...

Nie czyńcie więc trgo samego. Wa.sza 
przewaga morska jest miażdżącą bateryą, któ­
rej strzałów nie powinniście krępow ać umiesz­
czając się na lądzie. Dopóki utrzymacie pano­
wanie nad morzem, dopóty potrzebujecię tylko 
ambasadorów by uzyskać wszystko, czego ze­
chcecie. Możecie bowiem zblokow ać całą Ei- 
ropę, a znam skutki blokady. Staw iacie kraj w 
sytuacyi ciała natartego oliwą i nie m ogącego 
oddychać.. Proszę patizeć, cierpię w tej chwili 
na zatkanie porów  ca  tw arzy. T o  jest coś po­
dobnego*.

Przytoczyw szy to zdanie Napoleona „Ma­
tin® kończy:

„W spaniała i prorocza w izya najw iększe­
go wodza w historyi. „Staw iacie kraj w sytua- 
cyi ciała natartego oliwą i niem ogącego oddy­
chać.. 3

„ N i 12 miliardów m srek importu przy­
pada 8 miliardów na produkty żywnościowe, 
których Niemcom dostarcza zagranica. G dyby 
A nglia ścisnęła je  trochę i natarła ciało zbyt 
mocno oliwą,* to utrudniłaby im oddech, aż 
do uduszenia*.

Dokoła 3zb prawodawczych.
Kadeci wobec projektu oświatowego Na po

siedzeniu frakcyi konstytucyjnych demokratów pod 
przewodnictwem  MliukoLwa yt dniu 31 stycznia de- 
bi.tcwai.o nad poczyniontm i przez Radę Państwa 
w  projekcie oświatowym  poprawkami. Po krótkiej 
wymianie zdzii, frakeya przysyła do wniosku, iż do 
prawki R=\dy Państwa są ze w zględów  zasadni­
czych niem ożliwe dla opozycyi do przyjęcia. Na 
tak tera też stanowisku ma s’ać przedstawień: 1 frak­
c j i  w  komisyi kompromisowej. Przedstawicielem  
kadetów w_ tej kem isyi będzie Kutler.

Banki miejskie. Ogłoszono w  tych dniach 
nowe prawo 0 bankach miejskich, uchwalone 
przez obie izby. Ustawa ta stanowi rodzaj norm al­
nego statutu dla banków miejskich, które mają 
powstawać r.a m ocy uchw ał rad miejskich w  mia­
stach, gdzie działa samorząd. Banki miejskie moga 
rozpoczynać działalność z fcrpitałem zakładowym  
od 10 tys. rb , jeżeli kapitał ten asygaow any jest 
przez miasto, lub ofiarowany przez osoby prywatne

ra  zaw ste. W  razach szczególnych minister może 
pozwolić i na mniejszy kapitał zakładowy. Rady 
miejskie powinny w  ciągu trzech lat pokryć ew en­
tualne straty banków z fundus <>w miejskich. Przy 
bankach istnieć mają osobne komitety dyskontowo- 
pożyczkowe. Poż.»tcm ustawa zawiera szczegóło 
w e przepisy o zarządzaniu bankami miejskimi 1 ich 
operacjach, ire  odbiegające zbyt od zw ykłych 
norm działalności bankowej, lecz poddane surow 
stem u dozorowi. Banki miejskie istnieją w  wielu 
miastach, lecz dop kro teraz wydano dla nich pa 
prawną i jednolitą ustawę.

Lotiiictwo wojskow e. Na m ocy świeżo ogło­
szonych w  „Zbiorze P r.“ przepisów, me mogą być 
lutnikami w ojskow ym i na aeroplanach o oby, posia­
dające w ady fizyczne, które zwalniają w ogóle od 
służby wojskowej, a nadto osoby, cierpiące na roz- 
stiój organów  krwionośnych i serca, na neurastenię, 
drgawki, alkoholizm, chroniczny reumatyzm, katary 
dróg oddechowych, choroby ucha i oczu orz z na 
ćaltonizm. Nadto lotnikami w ojskow ym i nie mogą 
bj’ć osoby, które ukończyły 45 lat życia. Zresztą 
na balonach oficerowie mogą pełnić służbę aż do 
ukończenia 58 lat wieku.

W  tych dniach komisy a obrony państwowej 
w  Dumie zaakceptow ała następujące wnioski m ini­
stra wojny: o kredytach na utrzymanie i rozszerzę) 
nie oddziału awiacyjnego przy cftcerskiej szkole 
aeronautyki, o kredytach na odnowienie przyborów 
aeronautycznych, o subsydyum dia komitetu floty 
narodowej na utrzymanie szkoły Łwiacyjnej w  kw o­
cie 100 tys. rb. i w reszcie o subsydyach, po 5 tys. 
rb., dla komitetów aeronautycznych w  Moskwie 
i Odesie.

Z prasy rosyjskiej.
Referat komisyi budżetowej- w  sprawie 

preliminarza ministerstwa ośw iaty zw rócił po­
wszechną uwagę. Między innemi „Riecz* oma­
wia referat komisyi w słowach następujących:

„Referat komisyi świadczy, że Duma od  po­
czątku zw racała poważną uwagę na tę dziedzinę 
życia państwowego i robiła, co mogła. I pomimo 
to, jeżeli można m ówić o czentkolwiek, to jedynie
0 powodzeniu ilościowem . W  miarę uchwalania 
nowych środków, otwierano nowe szkoły. A le  ja ­
kościowych w yników  nielyłfco nie osiągnięto, ale 
przeciwnie, wypada zanotować tu wyniki ujemne,

„Są one zupełnie jednakowe na wszystkich 
stopniach szkolnictwa. W  szkole niższej - -  wyniki 
nietrwałe, znaczenie w ych ow aw cze żadne, żadnego 
w pływ u ani z punktu widzenia ogólnego rozwoju, 
ani pod w zględem  etycznym, ani religijny®, ani 
pod w zględem  charakteru. W  sskole średniej stan 
jeszcze gorszy. Dość powiedzieć, jak  mówi teomi- 
sya, że nie daje ona umiejętności w łasnego języka,
1 nie trzeba będzie nic w ięcej cytow ać z referatu. 
Co się tyczy w p ływ u  w ychow aw czego szkoły śre­
dniej, to jest on scharakteryzowany bardzo jaskra 
wo: w  najlepszym  razie jest on żaden, w  najgor 
szym ujemny.. A  rozwinięcie tej ogólnikowej cha­
rakterystyki św iadczy o zupełnem rozbiciu szkoły: 
ze strony nauczycieli form alne tylko traktowanie 
sprawy, ze strony uczniów - oszukanstwo i fa łszer­
stwo; ani miłości, ani szacunku do swojej szkoły i 
swoich nauczycieli. Nie w yrabia się ani charakter 
ani poczucie obowiązku, ani miłość do jakiejkolw iek 
tradycji, ani dyscyplina moralna.

„Sytuacya jest w yraźnie groźna i zatrważają­
ca. A tymczasem ministerstwo niętylko żadnych 
przeciwno temu śroaków  nie zarządza, ale i wogó- 
!e nie są spodziewane żadne ref rmy. J nie dlate­
go, ażeby iniuisterstwo żyw iło  jakieś złudzenia ca 
do istotnego stanu szkoły. Przeciwnie, liczne naro­
dy zjazdy i kom isje  dostarczyły ministerstwu bo­
gatego ma tery a łut do oryentacyi, jakie są braki. A  
natomiast komisya budżetowa, na podstawie znajo­
mości z faktycznym  stanem ministerstwa, zapewnia, 
tż „nie może ono zebrać dość sił n? urzeczywistnie­
nie pożądanych rtfortn."

„Btrżew yja W iedom osti* biadają rów nież 
nad smutnym stanem szkolnictwa w państwie.

„C ały  postęp szkolnictwa rosyjskiego w  o- 
statr.ich latach, postęp, który się w yraża w  ogrom ­
nych cyfrach, sprowadza się tylko do tych cyfr 
Pod w zględem  finansowym zw iększyły się wydatki 
państwa, pod w zględem  zaś jakościowym  sprawa 
n.etylko się nie polepszyła, lecz jeszcze pogorszyła, 
T rzecia Duma ait: trochę-nie w płynęła na politykę 
ministerstwa oświaty. Ten zaś f«.kt jest takim m i­
nusem w  działalności ministerstwa, że nie da się 
go pokryć żadnemi m ilionowem i rachunkam i0.

Owszem, milionowe rachunki mogą fylko 
w yw ołać zapytanie: na cóż wreszcie te miliony 
się wydaje?

(P-

k r o m b k a

(Z  pism i od korespondentów).

—  Zjazd prezesów ziemstw powiatowych. 
Kijowski guberntalny zarz. miejski rozesłał wszyst 
kim prezesom powiatowych zarządów  ziemskich 
gubernii kijowskiej zaproszenia na naradę, urządzo 
ną z in ic jatyw y kijow skiego gubernialnego zarządu 
ziemskiego, a mającą się odbyć w  Kijow ie dn. 10 
lutego. Program  prac zjazdu przew idyw any jest 
następujący: 1) Opracowanie programu prac staty­
stycznych ziemstwa gubernialnego i prganizacya 
przy zarządzie gubernialnym oddziału statystyczne­
go, 2) Skoordynowanie działalności ztemstwa guber- 
uialnego i ziem stw pow iatow ych w  zakresie zarzą­
dzeń weterynaryjnych, 3) Ustalenie zasad i sposo 
bów praktycznych przy przeszacowaniu nierucho­
mości.

P cza  tem, na wniosek prezesa skwirskiego 
powiatowego zarządu ziem skiego mają być rozpa 
trzone soraw y: obchodzenia 300 letniego jubileuszu 
panowania domu Romanowów, zaopatrzenia szkół 
ziemskich w  przezrocza dla pogadanek i najracyo- 
nalnietszego sposobu zasilania powiatowych kas 
ziemskich; na wniosek prezesa lipow ieckiego po­
wiatow ego zarządu ziemskiego ma być rozpatrzona 
zosobna kwestya przeszacowania przedsiębiorstw 
fabrycznych.

—  „Nacyonalizacya kredytu". Korespondent 
„Kijewlanina11 donosi z Równego na W ołyniu, że 
przeniesiony do miejscowej filii banku pzfi?twa na 
stanowisko zarządzającego p. Pałtow  skierow ał po­
litykę bankową na nowe tory, wprow adzając zasa 
dy „nacyónallzacyi kredytu0. Zgodnie z tą zasadą 
sprowadził on do minimum kredyt w  f lii banku 
państwa m iejscowym  kantorom bankierskim i oso­
bom prywatnym  nierosyjskiej narodowości. Zniu 
siło to trzech członków komitetu dyskontowego pp 
Andraulća, J. Bohusza i hr. W alew skiego do w y 
cc i anta się z komitetu, inni członkowie zaprzestali 
uczęszczać na zebrania. W obec tego dyrektor f.l i 
banku, p. Pałtow, sam osobiście decyduje o zdol­
ności kredytowej klientów. Ciekaw a rzecz, jak się 
odbije taka „nacyonalizacya" na bilansie roku bie­
żącego.

— Przymusowa prenumerata „M irowy po 
średnik0 drugiego rew iru  powiatu żytomierskiego 
rozkazał wszystkim  podwładnym mu* wójtom i pi­
sarzom gminnym, aby nie w ypisyw ali gaztt „szko­
dliw ych" i zaleca im w ypisyw anie gazet pólurzę 
dowych, jak  np. „Poczajewskij Listok0.

—  Spółka m leczarska W e w si Motyźyuie, 
pow. kijowskiego, instruktor gubernialny gospodar 
stwa m lecznego m;f>ł odczyt o utworzeniu spół­
ki m leczarskiej i handlu mlekiem w  Kijowie, po 
ozem zaproponował założenie takiej spółki w  Mo 
tyżynie. Podpisało ustawę 32 gospodarzy, posiada­
jących razein 120 krów. Składka członkowska — 
3 rb. Dotychczas cały  bandel mlekiem z Kijowem 
odbyw ał się za pośrednictwem  hurtowników,

Wypadki na#kolui Na stacyi T eterów  !i 
nu kow elsk pociąg kuryerski Ni n  w padł na rozjeź 
dzie 67 wiorsty na w óz włościański. Pociąg za­
trzym ał się i ruszył w  dałs ą drogę dopiero po u- 
jilyw ie biizko godziny. W ypadków  z ludźmi nie

Na stacyi Borodianko pociąg Nit 45 w padł na 
idącego po lind zwrotniczego Iwana Cyrula, który 
został zabity na miejscu.

Na stacyi Kożanka lokomotywa pociągu N» 
55b pow racająca z odnogi fabrycznej w padła na 
wóz włościański. W ó z został zdruzgotany i 2 ko 
nie-zabite. T idący w yszli bez szwanku.

W  pobliżu stacyi Żerebkow o spadł z pocią

git N° 110 ślusarz de ró l stacyi Gołia PznkraCy K ry 
woruczenko, lał 31 i odniósł silne obrażenia g ło w y 
i całego ciała. Przewieziono g c  do lecznicy k o le ­
jow ej na stacyi Goita.

Rajrtnlarz kontraktowy*
( Myśl i resta u rat ora).

„Ś  H at tak jest urząnzony, aby ludziom 
było na nim jak najlepiej— i dla tego zostałem 
testauratorem , t. j. wśród numerów losu w y 
brałem najbardziej korzystny i najbardziej 
pewny.

„Z ona moja w olałaby stanowisko obyw a 
telkl ziemskiej, ale ja  powiadam: —  i to z cza­
sem przyjdzie.

„Zw łaszcza dziś doznaję miłego poczucia 
siły, bo czas kontraktow y jest to w łaściw ie—  
mój czas.

„Navvret właściciele kinem atografów pierw- 
sz-ństw o ustąpić mi muszą i nikt inny tylko ja  
„fizyognom ię* miasta, a naw et całego kraju 
przedstawiać i czterotygodniowem  ich życiem 
kierow ać będę.

„Odemnie, od m ojego kucharza, od zręcz­
ności, albo niedbalstwa pirrw szego lepszego 
mego kelnera często losy  olbrzym ich instytucyi 
i kolosalnych afer Lnansuwyeh zależeć będą. 
Mój bufet i moje „zakąski* pow agę miejsca 
mistycznych niemal praktyk nabiorą.

„Jest to poczucie pełne wrażeń 1 miłych 
i trw ożnych, bo nikt jednocześnie tyle, co ja  
odpowiedzialności na karku swoim nie dźwiga...

„Proszę pomyśleć ile miejsc „dyrektor­
skich*, ile „przedstawicielstw*, ile dobrych „in­
teresów ", ile zawiedzionych nadziei i kontrak­
tow ych „niespodzianek* n a dnie moich butelek, 
ns końcu sm yczka mojej orkiestry i w tajem ­
niczej „atmosferze* moich gabinetów  restau^a- 
cyjuych spoczywał .

„Czasem  dobry „bałyk" kapcana w  po­
tentata zamienia . Czasem zła butelka i marnie 
ciągnące cygaro  tę lub inną fabrykę najlepsze­
go dyrektora, lub dzielnych pracow ników  po­
zbaw ia...

„Ja i mój zakład jesteśm y „natętnienicm® 
pracodawców i nadzieją wszystkich „biur tech­
nicznych* i wszystkich tych, któi zy  kawałka 
chleba, albo... „św ietnych zarobków * potrze 
bują...

„W  ciągu jkilku tygodni będę osią całego 
ruchu— nawet um ysłowego... Bo ile pięknych 
Słów, wzniosłycn zdań, wzruszających maksym 
moje stoły „przy czarnej kawie* posłyszą?!.. 
Ile wynurzeń przyjaźni, ile nowych zw iązków 
braterskich tu u mnie do życia powołanem i zo ­
staną?! .

„T o  też jestem  głęboko przekonany, źc 
w szyscy, którzy w kontrakty wierzą i na kon­
trakty liczą, mogą doznać srogiego zawodu:—  
ale ja  nie stracę! E ryianty dyrektorow ych „in 
spe* są wątpliwe, ale brylanty mojej żony są 
pewne!..

„Błogosław iąc tedy czas „szczęśiw ych  
śniadań* i „grubych napiw ków *, jestem go­
tów przyjąć jego  d ary— w jaknajw iększej obfi­
tości ..

„Przygotow ałem  już odpowiednio i śpi- 
żarnię i piwnicę i — ceny... Mam w moim bufe­
cie „najm ocniejszą w iaogradó wkę* d la— pań; i 
urządziłem „w ygodne* wejścia do gabinetów , 
przeznaczone dla . w stydzących się jadać pu­
blicznie.

„Czekam — i nie zaw iodę się.

G ranty Jr-gotTiość.

Aresztowanie fóisiczuka, 
Padałki i Smolowika.

W iadom a spraw a b. naczelnika kijow skiego 
wydziału policyi śledczej, MisżCzuka, i jego 3 a sen  
tów, Padałki i Sm ołowika, w eszła  na nieoczekiwane 
tory. W =zyscy trzej, jak  wiadomo, usunięci zostali 
ze stanowisk. Oprócz tego, wdrożono przeciwko 
nim śledztwo W związku z poszukiwaniem m order­
ców  Jaszczyńskiego.

J. Miszfrznkowi i agentom zarzucona, iż 
w b rew  rozporządzeniu prokuratury w  sierpniu ro­
ku zeszłego, poraź w tóry zajęli się spraw ąjuszczyń  
skiego i w edług wskazów ek „łapacza policyjnego0 
Kusznira, w ykopali na ul, Jurkowskiej zawiniątko, 
w  któretu miały być narzędzia zabójstwa. Jak się 
wszakże ukazało, wykopane przedmioty nie b yły  w  
żadnym związku z dokonanem zabójstwem.

Na tym gruncie powstało przypuszczenie, że 
Padałka i Sm ołow ik dopuścili się prowokacyi.

Śledztw u administracyjnemu nie udało się j e ­
dnak tego stwierdzić i spraw a ta przeszła d  ̂ s ę ­
dziego śledczego do spraw szczególnej wagi, Puri- 
Ka. Niejednokrotne bzdania przez Purika obu b. 
agentów zakoń żyły  się onegdaj ich aresztowaniem.

Bf.dinia M iszczaka trwają w  dalszym  ciągu. 
„Łapacz" policyjny, Kusznir, który odegrał p ierw  
szorzędną rolę w  spraw ie Padałki i Sm ołowika, 
był dawniej paserem. *

O perow ał bezkarnie w  ciągu 10 lat i zaledw ie 
przed dwom a laty dał s.ę poznać policyi śledczej. 
Ód tego czasu Kusznir w ziął na siebie obowiązki 
„łapacza0 i w ydał policyi nie mało złodziei i ban­
dytów’ W edług słów  Kusznira, wiadomość o zako 
panyeh rzeczach Jutzczyńskiego otrzym ał on z w ię 
zienta lukjanowieckiego, przyczem  nazvcał nawet 
dwóch zaw odow ych przestępców  Kuczarenkę i Cu 
penkę, którzy uciestniczyli w zabójstwie Jaszczyń­
skiego. Ponieważ inform acye Kusznira niejedno 
krotnie się spraw dzały, uwierzono im i tym razem. 
Kusznir zobow iązał się jakoby przed Miśzczukiem, 
iż w yśledzi zabójców i w yjechał do Żmerynki, 
skąd przysłał najpierw telegram, a potem list pole­
cony, ouisując miejsce, gdzie m iały być zakopane 
rzeczy Jaszczyńskiego. R zeczy zabitego, jak  w iado­
mo, nie odszukano, mimo to Kusznir do ostatniej 
chwili nie przestawał zapew nitć, iż są one gdzieś 
na ul. Jurkowskiej zakopane.

Podczas ostatniej indagacji Kusznir nie wska 
zyw ał już w nieokreślony sposób źródła, z jakiego 
czerpał sw e inform acje, a wym ienił Padałfcę i Sm o­
łowika, oskarżając ich o prowkaacyę. Rezultatem 
tych zeznań byłe uwięzienie obydv/u b. agentów 
policyjnych.

W czoraj Miszczuk był w ezw any przez sędzie­
go śledczego do spraw  szczególnej w agi p. Purika: 
Po odbytem badaniu, które trw ało w  ciągu całego 
unia, sędzia śledczy zarządził zaaresztowanie Misz­
czaka. T en  ostatni został oskarżony z art. 362, za 
w ykroczenia służbowe; M szczuk, me bacząc na za­
kaz prowadzenia śledztwa w  spraw ie zabójstwa 
Jaszczyńskiego, na mocy doniesień Kusznira. dopu­
ścił do poszukiwania dowodów rzeczow ych, które 
zostały podrzucone celem  prowokacyi." Miszczuk 
usiłow ał dowieść, iż nie br. ł udziału w  prow okacyi, 
a sam padł jej ofiarą. Miszczuk, otrzym aw szy wia 
óotność o zaaresztować u podwładnych mu agen 
tów, zapłakał.

KR ONI K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 5 (18 A gaty  P. M.
Jutio ó (19) Doroty P. M.

Wscbód Słońca o godz. 7 m 09 
Zachód słońca, o godz. 5 m. 19 
Długość dnia godz, 10 m. io,

f f f t le n z S f f P a t jS ;  s S E a t& r y e r .K s s .
IS lu t« g «  *?.- s t

Koku 1336 W ładysław  Jagit łlo, W . K sią­
żę Litew ski, poślubia w  K rakow ie królów ę p o l­
ską Jadwigę.

— Z Koła L it ir a tó w  ; Dziennikarzy. No
ostila iem  posiedzeniu Zarząd K oła Literatów  i 
Dziennikarzy Polskich w K ijow ie poinform owa­
ny został o brutalnej napaści, jakiej ofiarą stał 
się członek K oła p. Teodor Staniszewski. P o ­
niew aż jednak statut Kr la nie pcz eala na ro z­
ważanie spraw tego rodzaju, Zarząd K oła u- 
ckw alił pr/.ejść do porządku dziennego, w yra­
żając p. Staniszewskiem u serdt. czLe współczu­
cie oraz przekonanie, że sprawa ta zostanie z a ­
łatwiona przez czynniki w danej sprawie m ia­
rodajne w sposób w łaściw y.

— Z sekcyi łyżwiarska - narciarskiej 
P. T. G- Dziś o gedz. t r  ej z rc.na odbędzie 
się wspólna w ycieczka na nartach; punkt zb or­
ny przy ulicy Nazarjowskiej 15  m, 20, 
L . Schmidt.

—  Za Z w iązku  Rów noupraw ni& nia K o ­
b iet Polskich  Dziś, dnia 5 go lutego odbędzie 
się zebranie tow arzyszkie w  lokalu Zw iązku 
(Prorezna Nk 28 m. 3) o godz. 7 t j  wieczorem. 
W ejście dla członków  i gości bezpłatne.

Dnia 9*go b. m odbędzie się odczyt p. 
Aleksandra Zakrzew skiego o trylogii K . Zdzie- 
chcw skiego w  sali klubu U kraińskiego (W łodzi­
mierska 42) o godz. 3 ej wieczorem. Bilety do 
nabycia w księgarni p. Idzikowskiego w  cenie 
od 1 rb. do 35 kop

—  Z T o w a rz y s tw a  dabroczyn ności P re­
zes zarządu zawiadam ia, iż posiedzenie pań Iru- 
ratorek odbędzie się dnia 7-go lutego r. b., 
to jest we wtorek o godz. 11  ej z  rana, a o 
godz. 6 ej tegoż samego dnia wieczorem  posie­
dzenie śeulejszrgo  komitetu kierm aszowego, po- 
czem o godz. 3 ej odbędzie się posiedzenie z a ­
rządu T - wa

—  S p ro slo w a rio . W  notatce w czo raj­
szej o ankiecie „Steru* błędnie wydrukow ane 
zostało nazwisko- osoby, której nadsyłać należy 
odpowiedzi, jest nią p. F l o r e n t y n a  S e t t h o -  
f e r  (W . Podw alu* 4).

—  M onografia o Tym  ku Paćurze. P. A n ­
toni Derewlantttk, pracujący nad m onografią o 
Tym ku Padurze, zw raca się za naszem pośred­
nictwem do w szystkich posiadających jakiekol­
wiek szczegóły, dotyczące biografii i twórczości 
tego poety, z gorącą prośbą o łaskaw e udzie­
lenie mu takow ych. Inne pisma proszone są
0 przedruk pow yższej notatki.

A d ie s  p. D erewlaniuka jest następujący: 
K raków , W en ccya 1, II p.

—  „Lud B oży*. W yszedł z druku numer 
5-ty „Ludu Bożego* i zawiera, co następuje:

„Choćtiy ci przyszło*... w iersz M ałgorzaty 
Starzyńt-kiej; „Nasze pamiątki* (Krzemieniec—  
ciąg dalszy); Od Red&kcyi; Z  opowiadań moje­
go dziadka (opowiadanie drugie); L ist do Re- 
dakcy:-, z Zielonej na W ołyniu S, Kotarskiego; 
Co słychać w  Dumie i w  Radzie Państwa? 
W iadom ości polityczne; W iadom ości kościelne; 
Z  tygodnia; W iadom ości krajowe; Ofiary; O d ­
powiedzi R ed akcji; Żarty; Ogłoszenia.

Dodatek p ierw szy —  „N asza W ieś* — za­
wiera:

Przypom nienie robót gospodarskich na lu­
ty; G aw ęda starego M acieja p t. „Ciężkie c z a ­
sy*; J .k ą  karmę daw ać kurom z raria; T ę p ie ­
nie m yszy w ogrodzie; D obre rady; Poradnik 
praw ny; C en y zboża; Złote ntyśli.

Dodatek drugi —  „G azetka dla dzieci* —  
zawiera:

Dziecię Jezus i św Łukasz (legenda o o- 
brazie M, B. Częstochowskiej); Opow iadanie Ja­
sia (ciąg dalszyf; Odpowiedzi czytelnikom  „G a ­
zetki* .

Dodatek trzeci —  „N?,uka W iary* — - z a ­
wiera:

Ew angelię i wykład Mszy św iętej (ciąg 
dalszy.

—  łjazd  p rze d sta w ic ie li z ie m s tw  Ziem- 
stw o gubernialne postanowiło zwe-łić w K ijo ­
wie zjazd przedstawicieli ziemstw sześciu sąsie­
dnich gubernii w  celu naradzenia się nad 
wspólnecu nabywaniem  przez ztemstwa narzędzi
1 m aszyn rolniczych.

— Wyjazd Inż K N fjefhleszajewa. Jutro
0 godz. 9 m. 15  z rana w yjeżdża do Peters- 
hurgo członek R ad y Państw a inż. K . Niemie- 
szajew.

—  A rs s z to w s n ie  K apustina- Żołnierz K a- 
pustin, który skradł z kasy 166 pułku rów ień­
skiego znaczną kw otę pieniężną i dokum enty, 
został onegdaj zaaresztow any przy ul. K cźnie- 
cznej przez agentów kijowskiej policyi śledczej. 
Po dokonanej rewizyt znaleziono przy K . w szy­
stkie dokumenty pieniężne wartości 5.200 rb. 
oraz gotów ką 3,852  rb. Brakuje 800 rubli.

—  Z W Ł O K I -D ZIE C K A . Ub.egiej nocy w  
podwórzy domu .V: 50 przy ul W  Dorohożyckiej 
znaleziono zw łoki zaduszonego nowonarodzonego 
chłopczyka. Jak s:ę okazało, dziecko zadusiła ma 
tsca— służąea ziemskiej szkoły felczerskiej A  R iabu 
chowa-Gorowaia. W yrodną matkę aresztowano

— Z A M A C H  SA M O BÓ JC ZY. W  domu N» 
34 przv ul. W ozdw iźcinkiej usiłow ał odebrać sobie 
życie Konstatnty A .—z zawodu drukarz. Po udzie­
leniu pom ocy lekarsk ej na miejscu „Pogotowie" 
odwiozło go do szpitala.

—  P O Ż A R Y  Onegdaj w szczął się pożar w  
składzie obrzynków  papierow ych Zaliw ań skiegc 
przy u!. Konstatuynowskiej Jw 38. Ogień stłumio­
no prę Iko,

W czoraj zrana w ynikł pożar w  domu Ns 19 
przy ul. W . Żytom ierskiej, został w szakże prędko
ugaszony.

—  N A P A D  N A M IESZKAN IE. W czoraj o 
św icie do mieszkania HoraszCzenki przy jarze 
Kmitowym N« 16 wtargnął „m arnotrawny syn" tego 
ostatniego W . Horaszczenko, sądzony już kilka ra­
zy, uderzył jakim ś narzędziem po głow ie M L i­
sowską, znajdującą się w  mieszkaniu, następnie 
skradł rozmaite rzeczy wartości 105 rb., poczem 
umknął.

—  K R A D Z IE Ż E  W  domu >6 47 przy ul. Ka 
rawajowskiej skradziono studentowi M. S ied leckie­
mu paltot.

P rzy zaułku Kosogorr.ym Ns 8, okradziono 
mieszkanie H adziewicza.

W  domu JA 4 przy ulicy Konstantynowskiej 
okradziono mieszkanie Lewitinej.

Przy ul. Aleksandrow skiej N° ja  okradziono 
Butowieckiego.

Z  mieszkania Niecz.yporenki (M B Ł g o w ie- 
szczeńska 113) skradziono rzeczy i pieniądze.

— UJĘCI ZL O D ZIE fE . Onegdaj wieczorem  
w  domu Nit 15 przy ul. Żylańskiej złauar.o r.a kra 
dzieży A. AJeksiejenkę. Na rynku Halickim are­
sztowano za usiłowanie kradzieży niejakiego A W ła- 
dimifiowa. Pozateir. aresztowano. T  P derow a
1 Żelcżniakow a za okradzenie dorożkarza W ysoczi- 
na, W n-sbracznyja i Kliszniczenkę

—  K R W A W  E S T A R C IE . W  domu Ni 27 
przy ul. Turow skiej robotnicy piekarze urządzili 
•v mieszkam Kurakow a hbacyę, która zakończyła 

się krw aw em  starciem. Robotnicy; pokłóć.w szy się, 
w szczęli bijatykę, przyczem  I. Slepenko ranił w  g!o 
w ę Torczelew skiego. W tedy T. schw ycił topór i z 
całej siły uderzył po g ło w .c  Slepenkę, który p.jdt 
na ziemię, oblew ając się krw ią W  ciężkim  stanie 
odwieziono rannego do szpitala. T . aresztowano.
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—  ZBRO JN Y N A P A D . W  dniu 3-iro lutego 
na rynku Halickim d?konar.o zbrojnego napadu na 
żonę urzędnika A . Szaipnbwą, zatnieszKałą przy Ri- 
bikowskim  B ulw arze Jvs 8t. P. Sz. przecho­
dziła przez plac, gdy r.agle ujrzała przed 
sobą dwóch nieznajomych, którzy grożąc jej re w o l­
w erem  zrabow ali jej portmonetki; z 10 rublatni, po 
czem  umknęli.

Bielały*; Kijowskiej steęyj Itott&rciojkznej.
Dnia 4 (17) lutego ig ia  r.

« 7 r  a e i
x .m s  pe p»E. w l« & .

T ciap . pow. ?<redi. Cel. — i t .3 — 42 — 5-7
BarTfeietr przy G  w  niw 751.7 752 3 751,6
Stop. vrtl£j»ta-Rei w  proc. 33 74 QO
Kie.* 8 szyh wiaUYf a i.sn s) PłnZ., O z ,
Ctnam . w edi. „c st. #„9. 10 . 10 8
Iiajć s p a d iw  w  s#'-s 0,0 o,5 -

«d 5 ą-ej wieCi.
do i -  §-ej

Ntjw, i«ap. jMJwietrza w ebtfa dui/ . —a,7
NsjałiJyr . . . . .  — 160
Prrselłiius tera. p*w. w ciąffu doby . —7,1
W le lf l  p7s.eC. tc n p . w ilą g u  isiby . — 7,0

Ogóiny stań pogody w Europie 3 rana n* 
podgfc&apf telegramu głów n ego O bserw atorium
fizyczn eg o :

Opady notowano na północnym zachodzie, 
sucho w  pozostałych rejonach Rosyi. Tem peratura 
w yz za od normalnej na zachodzie i na północnym 
zachodzie, niższa od normalnej —  w  Rosyi pozo­
stałej.

Przew idyw ana pogoda: silne m rozy w  pasie 
wschodnim, um iarkowane —  w  centrum 1 na połu­
dniowym zachodzie, nieznaczne —  na północnym 
zachodzie i na zachodzie Ro9yi. Opady m ożliw e na 
północnym zachodzie, na zachodzie i w centrum 
Rosyi.

I  SĄDÓW.
Oszczerstwo.

DoY/iadujomy się, że T eofil Szostokowski,
0 którym  wspominaliśmy, jako o autorze wiadom o­
ści uw łaczających dobremu imieniu p. Olgierda 
Czarnowskiego, został, mocą w yroku sądu okręgo­
w ego w  Hajsynie, skazany na pozbawienie niektó­
rych praw  stanu i oddanie do rot aresztanckich na
1 rok.

Zagadkowa zbrodnia.
Dn. 8 grudnia 1910 r. w e w si Rokitno pow. 

cwruckiego, w pobliżu młyna, należącego do m iej­
scow ego w łaściciela ziemskiego, senatora Ochotnl- 
kowa, znaleziono pod szluzą, około mostu, zwłoki 
Michała Artiem cw ea. Sekcyi dokonał lekarz po­
wiatu owruckiego B iełow , który stwierdził, że na 
ciele zm arłego nie było żadnych śladów gwałtu 
oraz, iż zgon nastąpił skutkiem pęknięcia se^ca, co 
mogło być spowodowane każdym większym  w y sił­
kiem, uderzeniem i t. p.

Na p o d sta w i takiej opinii lekarza pow iato­
w ego sędzia śledczy Karasiew  skierow ał spraw ę 
do sądu okręgow ego dla umorzenia. Jednocześnie 
jtd iiak wśród miejscowej ludności zaczęły krążyć 
pogłoski, że A rtem ow iec nie umarł śmiercią natu­
ralną i że sprawcam i zabójstwa są m iejscowi w ło ­
ścianie Saw o Łobacz i P aw eł ŁozianCzuk. W obeC 
tego zarządzono powtórne dochodzenie. Dokonano 
ekshum acyi 'zw łok  zm arłego, po obejrzeniu których, 
eksperci: p. o. pomocnika wołyńskiego inspektora 
lekarskiego, lekarz miejski w  Żytomierzu, Igutrnow 
i prosektor gubernialnego szpitala ziemskiego, Lisi- 
cyn orzekli, iż na całem  ciele zm arłego Artem ow- 
ca widnieją krw aw e plam y podskórne, pochodzące 
od zadanych mu uderzeń; oprócz tego ma on zła­
mane dwa żebra; śmierć, zdaniem biegłych, nastą­
piła skutkiem zgn.ecenia piersi, przy jednoCzeSnem 
zatamowaniu dostępu powietrza do ust i nosa.

Pow yższą opinię biegłych potw ierdził w ołyń ­
ski guberniainy urząd lekarski oraz rada lekarska 
przy m inisterstwie spraw  wewnętrznych, dodając 
przytem , że i pęknięcie serca, ąjuwniuno podczas 
pierw szej Sekcji, m ogło pochodzić wskutek uderze­
nia, silnego ucisku na klatkę piersiową, lub też zna­
cznego w ysiłku, użytego vr celu obrony.

W ob ec takiego rezultatu, ekspertyzy, zarzą­
dzone zostało śledztwo dodatkowe, które stw ierdzi­
ło, iż dn. 6 grudnia 1910 r. w  karczm ie Froima 
Hendelm aca zebrali się włościanie z Rokitna, aby 
pogadać o przyszłych w yborach  urzędników gmin 
uych. B yli tam także starosta wiejski P aw eł Ło- 
ztańczuk, przyjaciel jego Ł cb acz  oraz Michał Arte- 
m owic, który b ył leśniczym w  majątku senatora 
O chotnikow i, clc-szyl się poważaniem wśród m iej­
scow ych w łościan i uważano go za kandydata na 
jeden z urzędów  gminnych. D otychczasow y zaś sta­
rosta Łozianczuk stracił b ył zupełnie zaufanie z po­
wodu popełnionych nadużyć, lecz pomimo to starał 
się, ab; być wybranym  ponownie i obawiał się 
kand datury A rtem owcs, który niejednokrotnie‘ po­
trafił ujawnić jego  nieczyste machinacye. Lobacz 
zaś żyw ił niechęć do leśniczego z powodu sporu o 
jakiś 'kaw ałek gruntu.

W  karczm ie pom iędzy przeciwnikam i w yni­
kła sprzeczka, która następnie na ulicy zamieniła 
się w  bójkę. W ieczorem  ktoś w idział Łozianczuka 
i Lobaeza na m oście około młyna.

W  tych dniach śledztwo dodatkowe zostało 
zakończone i na podstawie w yżej przytoczonych 
poszlak Łozianczuka i Lobaeza pociągnięto dn od­
powiedzialności sądowej pod zarzutem zabójstwa 
Artem ow ca. Bronić ich będzie pom. adw. przy?. I. 
Babat.

2 TEATRU I MUZYKI.
Teatr polski.

Dziś na ostatnie przedstawienie w „O gni 
wie* w ystaw iona będzie arcyw esoła krotochwila 
w 3-ch aktach Abram owicza i Ruszkowskiego 
p t. „Mąż z grzeczności®. Obsadę stanowią pp. 
Brauuów na, K ośoierska, Rodm undowa, Szym ań­
ska, Szelcstow ska, W yborska, Gierasiński, Ja­
błoński, Piotrowski, Popławski, Przystanski, Rod- 
muad i Zabielski.

FRZYJEGHAli DO KIJOWA:
Hotel Europejski: pp. Konstanty Niem ołow- 

sk:; Dymitr O ńcerow , kup., z C h art:; Bruno Beling, 
k u p , z zagr,; N Jakowlew, kuo., z Mosk.j A leksan ­
der óorokoum owsld, kup., z Mosk.

Hotel CJ>ntmentdH: pp. Dżon Dawidami ?. Pet. 
Michał Grigorjew, adw .przys., z Od.; Sergiusz K on ­
stant,now rejent, z Od.; Efroim Perszyc z Pet 
\ugust C zołcier z Mosk.; L  B ielaków  z M os; Anna 

Sjpicyńa z Mosk,; W . Nikolskij z Pet.; Anna I)ża- 
num ow i z Mosk.; Mikołaj Strukow  z Mosk.; Jan Z a ­
leski, adw. przys,, z Żytom.; Aleksandra Hopp 
i  W arsz.; G rzegorz Degtiarew, adm. m , z Jekat.; 
Ludw ik Hirsch, kup., z Cliark.

Grand-HCłel: pp. Mikołaj W aChram iejew z 
Jaros*, E. K islikow  z Mosk.; Aleksan, W eisblat 
z Mosk.; Karo! Rościszew ski z Rygi; W alkier Mauł 
z Mosk.

H otel tra n ęo ir . pp. Sergiusz Scwastjanow 
z Krasnojarska; P aw eł N.eklajc-w z B.-C.; Edward 
O ssow er z Pet.; W łodzim ierz Saburow  z W arkow .; 
Józef Piętru lis z Carewskr.; Michał Mielnicki ze S k o  
inoruszc-k; Maksymilian Paw łow ski z W a rsz: Lu- 
cyan Butc z Pohreb.; Mikołaj Potapow ż Rotnier,; 
W łodzim ierz G iaćkow  z Mosk.; W a cła w  B elkę 
z Płoskir., W . Nikiforów.

Hotel Ermitage: pp. Katarzyna Kurdium owa 
z p. Konoi,; Elżbieta W ołchow sksja  z Pirłat,; S er­
giusz O w czyunikow  z Mosk.; Eugenia Owczynniko- 
wa; G, Sztiopui z p. a kk erm ; Eugenia Sztiopul; 
Anatol Curośticftij, pułk,, z Równego; Piotr Bidcr- 
mas, ro tm , z K rzem ; Andrzej W ilgepolski, woj., 
z Peter.; Mikołaj Niedielskij z W in n ; Karol Czaj ę 
kow ski z B. C e r ; Michał Osipow; E. Mogało, ir.z.. 
z Mes ; W łodzim ierz Niefupski z Cd ; Mikołaj bar. 
ż rytw ic ; Anna l  ukasrewicz, orzeł, g m n ; W as. 
Neroda; Aleksandra Nsroda; Nadzieja Zaniew ska 
z Mos.; W as. Bic-iakow z W ołocz.; L , K arczew ska 
r W ołocz.; Piotr B atbruk M ielikow z Mos.; Edward 
VVil9kt, adm m., z g. woł.; Mikołaj Sosuncow, 
naucz., z Lucka.

Hotel H la dyn iitla : pp. W łodzim ierz Nord-

feld, inż., i  Rost.; Ar. W ilson, dyr. c.; Michał Mir- 
towski z Zołot.; Józef Sodomski, dok fil.; A leksan ­
der Czepurkowski; Karo! K olarz, ob. austr.; z Sum; 
Eugeniusz Rutowicz z g. chers.; Juliusz Gauc, dyr. 
kaln. e ;  L. Jasancw, rz. r. st ; Konstanty K R  mer. to 
wicz, dyr. c., z Lublina: Arm. W iljero., dyr. bier. c ; 
S, Silman, dyr. bed. c.; Jan Sawronow; Mikołaj Do 
liński, of.; Szczepan Łobzićnko; Paw eł Bernhard, 
k u p , z Mosk.; Konstanty Łow icki, adw. pr., z Win.; 
Mikołaj Mielachowski ze Śfhily; W łodz. Dobrowol­
ski; L. Fejdman z Miń.; Piotr G rigorjew  z W łady- 
kaukażiH

Hotel Francuski: p.p. Józef Bańkowski, ob., 
z W arsz.; Antoni Rokicki, ob., z g. pod.; W itold 
Podhoraki, ob., z g. pod.

Hotel Hosya: pp. W . PanCzenko, kup.; Jan 
Bałabaj; Adam  Dobrzyński z W inn ; August Blurne, 
naucz.; Barbara Soiow jew a, naucz.; W . Marćzcnko. 
naucz.; Grzegorz W ojtenko; Aleksander O lszew ski 
z BerdyCz.: P aw eł Bako, zarz. m. apanaż., z. p. ka- 
niow,; W as. Olejników; Zofia Laszkiewicz; Jan Bo- 
nsienko 7 Nież ; W . Gfiabunski; D. Cybulski z B r a c ł; 
Elżbieta Czerniwiecka; Pawlenko-Skałyga.-

KRONIKA PGLSKA.
— W  sprawie peranika Chopina- Prasa 

żargonow a podała wiadomość, że na zebraniu 
delegatów , którzy mają zbierać ofiary po do­
mach na budowę pomnika Cnopina, „powzięto 
rezolucyę"', aby „od żydów  nie przyjm owane 
ofiar na pomnik Chopina*.

Zasięgnąw szy inform acyi u pierwszego 
źródła, „K ur. W arsz.* donosi, że wiadomość 
gazet żydowskich jest bezwzględnie fałszywa. 
A ni „protokółu®, ani „rezolucyi*, poruszającej 
tę sprawę, wcale nie by*o i niema. Przeciwnie, 
komitet, do którego należał także zm arły L eo ­
pold Meyet, pragnie, aby w szyscy, bez różnicy 
wyznania, uczestniczyli w oddaniu hołdu Cho­
pinowi.

— - Skarga iitwinów do Ojca świętego. W  M  
2>587 „W ileńsk. W iestnika" z dnia 31 ' stycznia (13 
lutego) znajdujemy tekst depeszy, wysianej za po­
średnictwem  departamentu wyznań obcych, do O j­
ca św . przez Iitwinów z parafii nackiej i ruduń- 
skiej w  pow . lidzkim. O depeszy tej doniosły już 
podane przez nas telegram y Ag. Petersb.

T reść depeszy w  przekładzie z języka urzę­
dowego brzmi, jak następuje:

„Petersburg. Do departamentu wyznań ob­
cych.

My niżej podpisani, prosimy najpokorniej o 
przesłanie do Jego Św iątobliw ości, papieża Piusa 
X  w  Rzym ie depeszy następującej:

Rzym L>o Tego Św iątobliw ości papieża P iu­
sa X.

W asza Świątobliwość'.
„My, niżej podpisani iitwini-katolicy parafii 

nackiej i radunskiej w pow. lidzkim, dyecezyi w i­
leńskiej, zw racam y się do W aszej Św iątobliw ości z 
najpokorniejszą prośbą. W  roku ubiegłym  język 
litewski został przem ocą usunięty przez polaków z 
parafii radlińskiej. Następnie za każdym razem, gdy 
tylko ksiądz próbow ał odczytać ewangelię, lub g lo ­
sie kazanie w  języku litewskim, polacy wszczynali 
w  kdścłelc hałas i w rzask i nie pozw alali Czytać 
dalej. Tuż rok drugi nie mamy możności słyszenia 
słow a Bożego w  języku ojczystym. Skrzywdzeni, 
zw racaliśm y się do Jego E kscelencyi Administrato­
ra dyecezyi, ks. M icńalkiewicza, ażeby poskromił 
polaków spraw ców  („zaćzynszczyków ") plugaw ią­
cych świątynię ś w in i  postępkami, tudzież poleeii 
przyw rócić kazania litew skie równorzędne z pal 
skiemi, w ielu z nas bowiem  po polsku nie rozumie 
i w iększość parafian w  domu używa języka litew  
skiego. Prośba nasza została bez odpowiedzi.

W yru gow aw szy w  roku zeszłym  z kościola 
raduńskiego język litewski, w  roku bieżącym  roz­
poczęto działalność w  tymże celu i w  kościele w  
Kaczy. Zorganizowano ludzi, którzy każdego dnia 
świątecznego przy pom ocy wrzasku i hałasu prze 
szkadzają głoszeniu kazań i odczytywaniu ew angelii 
w  języku litewskim i w  ten sposób naigryw ają się 
ze S łow a Bożego.

Jeszcze niedawno zw racaliśm y się do A dm i­
nistratora dyecezyi z prośba o uspokojenie spraw ­
ców', jednak on nietylko ich nie poskromił, lecz na­
w et tiie udzielił im napomnienia. W praw dzie, zba­
danie skandalów, które m iały miejsce w kościołach 
raduńskim i naekim zostało powierzone m iejscow e­
mu dziekanowi, ks. Giutowtowi. Atoli jest en pola 
ifiem i w rogiego usposobienia do Iitwinów. W  jego 
własnej parafii ejszysklej jest przeszło r,oco litwi- 
nów, jednak nie mają oni ani ewangelii, ani też ka 
zań w  języku litewskim. Dlatego też i dochodzę 
nia przezeń przeprowadzane kończą się szkodą li- 
twinów. Jest on tu dziekanem od lat 8 i w  ciągu 
tego Czasu język  litewski został w yrugow any z ko­
ściołów  w  Raduniu, Naczy, Butrymaucacb, W a re ­
nowie i Osowie; zaś księża, którzy s ę pow ażyli w 
tych parafiach głosić Słowo Boże w  języku litew ­
skim, zostali przeniesieni do parafii innych.

Ponieważ wileńska w ładza duchowna, w ido­
cznie nie uważa za swój obowiązek troszczyć się 
o nauczanie nas w iary naszej w  języku rodowitym, 
korząc «;ę u stóp W aszej Św iątobliw ości, najpokor­
niej prosim y o nakazanie przeprowadzenia śledztwa 
osobie duchownej jekicibądź narodowości, byle nie 
polakowi, tudzież o ustanowienie porządku nabo­
żeństwa w  kościołach naszych".

—  Czego oczekuje Chełmszczyznę? Organ 
chełm skiego bractwa prawosławnego, „Chołmskaja 
Ruś", zamieszcza artykuł nauczyciela Ostrowskiego

. t. „Czego oczekuje Chełm szczyna?". Zdaniem au­
tora, oczekuje ona wprow adzenia kalendarza Juljań- 
skiego, sprzedaży majoratów rosyanom za pośre­
dnictwem banku wło.ściańsljjego, a w  razie braku 
chętnych na m iejscu—kolonizacyi przez w łościan z 
Cesarstwa; oczekuje praw a o skupie m iejscowych 
m ajątków przez rosyan zakazu nabywania przez 
żydów  gruntów poza mias:ami i miasteczkami, przy­
w ilejów  ula urzędników rosyan, mianowanie ńa 
posady rządowe w yłącznie rosyan, w reszcie ziem- 
ctwa z przew agą żyw iołu rosyjskiego, nabożeństw 
w  kościołach dla katolików w  języku rosyjskim, 
samorządu m iejskiego z zabezpieczeniem ” praw  
mniejszości rosyjskiej i* w szechstanowych „wolosti" 
zamiast gmin.

—  „Echo". Otrzym aliśm y pierw szy numer 
nowego tygodnika p, t. „Echo", w ychodzącego w 
Sosnowcu pod kierownictwem  f. Ursyna. Numer 
ten poświęcony jest przeważnie N apoleonowi i o- 
bejmuje treść następującą: W  roku Napoleońskim — 
Stefan Zielski; Rok i8 ta —Adam  M ickiewicz; K o­
chać czy nie nawidzieć? Zabytki z r. 1812; Szaleń­
stw o — M. Starża; Siostra Rozalia — 'S o p lica ; Rok 
1813—B. Gnoiński; Res sacra miser-Sigmi, D robiaz­
gi 1 dziai przem ysłow y.

K i s s e m

Bynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 
usposobienie mocne, lecz małoozywione, z powodu 
nader ospałego zapotrzebowania tak miejscowego, 
jak i na w yw óz; przytem posiadacze zapasów za 
chowują się bardzo pow ściągliw ie, zw łaszcza w  sto­
sunku do zaofiarowania ow sa i jęczmienia, których 
ua rynku było bardzo niewiele. Usposobienie z 
pszenicą panowało mocne, lecz metoczynne, naby­
w a ły  w yłącznie młyny; ceny pszenicy folwarcznej 
na staeyach kolei Południowo-Zachodnich 1 rb. 
20 kop.— ,r. rb. 25 k o p , w  K ijow ie około t rb. 27 k .—  
r rb. 25 kop. franko stacyi i do 1 rb. 30 kop. z do 
stawą da m łynów.

Z żytem Słabiej, żądają głównie m iejscowe 
m łyny oraz po części spekulanci; w  zaofiarowaniu 
przevzaża żyto włościański^, lepszego towaru fol 
w arernego praw ie niema; ceny pszenicy fol warcz 
nej na staeyach łrolei Południo wo-Zachodnich około 
95 kop , w  Kijow ie w łościańska 90—95 kop,

Z  owsem  mocno, zapasy lepszego towaru 
bardzo niewielkie; kupcy wstrzym ują się od tran- 
żąkęyi, spodziewając się zwiększonego zapotrzebo­
wania na nasienie, eeny zdradzają tenćenćyę zw yż 
kową; na staeyach kolei Południowo Zachodnich 
owies folw arczny nominalnie do 85 kop., w  Kijowie 
folw arczny 85— go kop., w łościańska 75 —  84 kop,

Z jęczm ieniem  pastewnym bardzo mocno, 
t  powodu bardzo znacznego popytu na w yw óz do 
portów morza Czarnego; folw arcznego jęczm ienia 
w  lepszych gatunkach w  zaofiarowaniu bardzo ma­
ło wskutek czego ceny się podniosły i dochodzą na 
staeyach do 95 kop. - -  1 rb. za pud; włościański 
88—94 hop. Z  jęczmieniem browarnym  również 
mocno; ceny najlepszych gatunków 1 rh. 5 kop. — 
1 rb. 10 kop. Z  prosem nadal usposobienie zw yż

kowe; z a  folw arczne na staeyach kolei Poł.-Zaćh, 
płacą 90 -95  kop. Z  grochami przyszłego urodza­
ju spokojnie; zielony rychlik 1 rb. 35 kop. —  r rb 
40 kop., „W jktorya" lepszy r rb, 10 koii, —  r rb 
15 k o p , pośledniejszy około 1 rb. 5 kop. Fasola 
zeszłoroczna na staeyach r rb. 50 kop.— 2 rb. 25 k.

Z siemieniem Inianem nieco słabiej; zapasy 
lepszego towaru na wyczerpaniu; za lepsze gatun­
ki plącą 2 rb. 30 kop. —  2 rb. 40 kop., średnie 
2 rb. 15 kop.—2 rb. 20 kop. Z  siemieniem sio.iecz- 
nikowem spokojnie, plącą na stnćyach 1 rb. 20 k . - 
r rb. 35 kop ; siemię konopne r rb. 45 kop.— 1 rb 
50 kop

Usposobienie z koniczyną c ze rw o n ą 1 stale; 
na staeyach koiei Południowo Zachodnich płacono 
9 rb. 10 ib . 50 kop., zależnie od gatunku i sta 
cyi. Z  tymotką bardzo mocno, ceny na staeyach 
kolei Południowo-Zachodnich i t  rb. —  r.2 kop. za 
pud. Na staeyach linii elizaw etgradzkiej z jęczm ie­
niem mocno, z pozostałem! zbożami usposobienie 
stąłe, pszenica i  rb. 20 kop. —  1 rb 25 kop., żyto 
92 — 95 k o p , jęczm ień pastewny 96 kop. —  1 f.b. 
1 kop.

Ceny miejscowe. Materyały budowlane. C e ­
gła czerw ona tysiąc 23 — 24 rb,, biała 24 —  25 rb., 
m iędzygórska 6ha— 7 rb. Cement pud 57 —  63 kop., 

"wapao 24 —  35 k o p , kreda 12 25 kop. W ęgiel
i antracyt. Cena hurtowa. W ęgiel pud 22—24 kop., 
antracyt 23— 25 kop. Cena detaliczna. W ęgiel 28— 
33 kop., antracyt 30—35 kop. W orki: jutowe do Cu­
kru pud n  rb 20 kop,; takież do mąki pud n  rb 
50 kop Drzewo: B rzozow e sążni 35— 36 rb,, ol 
chow e 30 —  32 r b , sosnowe 28 —  30 rb. Produkty 
naftowe: Nafta pud 1 rb. 43 kop. —  1 rb. 45 kop. 
Bęzyna 4 rb. 50 kop. —  4 rb 60 kop. Oleonaitn 
1 rb. 55 kop. —  1 rb. 70 kcp. Ropa naftowa 55 — 
57 kop.

Ostatnie wiadomości.
Austryacka propozycja pokojowa. K o ­

respondent konstanlynopolski „B eri. T age b .“  
utrzymuje, że ambasador austryacko-węgierski 
w Konstantynopolu przedstawił ministrowi 
spraw zagranicznych Asrim ow i bejow i nastę­
pującą propozycyę pokojową; W łochy mają 
cofnąć dekret, w łączający T rypolitanię i Cyre- 
nejkę do państwa w łoskiego a zadow olą się 
przeprowadzeniem organizacyi w obu prowin- 
cyach tureckich w imieniu obu monarchów.

R ada ministrów propozycyę tę odrzuciła, 
zaznaczając, że T u rcya  obstaje przy swem pra­
wie zwierzchnictwa i m ogłaby zgodzić się na 
zaw arcie pokoju jedynie pod warunkiem uzna­
nia tego zwierzchnictwa. Na zawieszenie broni 
zgodziłaby się Turcya tylko po w ycofania wojsk 
w łoskich z Cyrenejki. Zresztą zaó T urcya nie 
może zawrzeć pokoju bez przyzw olenia A r a ­
bów, bo w razie przeciwnym  naraziłaby się na 
niebezpieczeństwo utw orzenia’ samodzielnego 
califatu arabskiego.

Korespondent dodaje, że w kolach iurec- 
ńch wierzą w skłonność W łochów  do zakoń­
czenia w ojny choćby z ustępstwami dla Tur- 
cyi, poniew aż kurs renty włoskiej obniżył się 
znacznie, a próba zaciągnięcia pożyczki we 
Francy i nie znalazła tam dobrtgo przyjęcia.

Gstrzsliwanie iirąztmnika. Do „D aily  
Teiegraphu* donoszą z Adenu, że w  pobliżu 
Perimu, w cieśninie Bub-et-M cndel, tureckie 
baterye brzegow e ostrzeliw ały krążow nik an­
gielski 1 1 >ido*, w ziąw szy go za okręt wioski. 
Szczęściem, wskutek nieumiejętnego celow a­
nia, w szystkie pociski tureckie chybiły celu.

Te2ttg|s*aMH£.
(Od ko/e8^onilęn.fdw własnych ££ Agencyi Pc 

tersbu-rsiciej).

Stan zdroyjfe Aehrenthala.
Wiedeń (AP). Stan  zdrow ia Aebrenthala 

jest nader pow ażny. Dnia 3 go w n o c y  chory 
spał mało. S iły  i apetyt zm niejszyły się T em ­
peratura 36.5, puls —  120. Chory jest przy­
tom ny*

Wiedeń (Wł.). Poniew aż lekarze stw ier­
dzili znaczne pogorszenie w stanie zdrow ia 
Aehrentbala, cesarz przyjął jego  dym isyę.

Wiedeń (WłA. Stan Aehrentbala jest bez­
nadziejny. Lada chwila można spodziewać się 
catastrofy.

Zgon Aehrentbala.
Wiedeń (Wł.). W czoraj o godz. 9 m. 45 

wieczorem  Aehrentbal zakończył życie.

Następca Aehrentbala.
Wiedeń (W ł). Austryackim  ministrem 

spraw zagranicznych został m ianow any hr. 
Berclstold.

Rewolucya w Chinach
Charb n (AP). W czoraj z rana w Fudzia- 

daniu 600 uzbrojonych rew olucyonistów , QŚwiad- 
czyw szy, iż władze pow inny być obierane przez 
naród, zaaresztow ali w jam yniu naczelnika o- 
kręgu i zażądali w ydania dokumentów i pie­
niędzy. Daotaj L i cziao rozpoczął rokow ania z 
rewolucyonistam i celem zażegnania rozruchów.

Kaszgar (AP). W krótce ma być otworzo­
ny handlowo-przem ysłowy bank ziemski. K a ­
pitał banku w ynosi 1 i pól mil. łanów . Filia 
centralna w Urumczi ma być otw arta w lutym, 
poczem będą otworzone filie w pozostałych 
miastach prow incyi orz z w Pekinie.

Ffłkin (AP). Juan-Szi-Kaj z powodu obra­
nia go  na stanowisko prezydenta republiki w y­
słał do Sun-Jai-Sena i do zgrom adzenia dorad­
czego rządu nankińsklego telegram y, w których 
oświadcza, iż, nie bacząc na wielkie trudności 
i odpowiedzialność, przyjmuje stanowisko prezy­
denta republiki.

Petarsburg (Wł.). Przedstaw iciel ambasa­
dy chińskiej oświadczył jednemu z korespon­
dentów pism petersburskich, iż grunt dla repu­
bliki oddawna już byl przygotow any; reak- 
cya jest niemożliwa, wprowadzenie republiki 
wywołało radość ogólną.

Londyn (Wi.). Donoszą z Pekinu, iż Ju 
an-Szi-Kaj obciął sobie warkocz, zaznaczając 
w ten sposób sym patyę nowemu ustrojowi pań 
siwowemu.

Londyn (W ł). Rada  narodow a prosiła 
Juan-Szi-K aja o przybycie do NankinU) tym ­
czasowej siedziby rządu.

Mowy Grey’ar.
Liińdyn (AP). W  swem przemówieniu w 

Manchesterze G iey , nawiązując do spraw per­
skich, powiedział, że istniejący pogląd, jakoby 
umowa angiclsko-rosyjska wkładała na A n glię  
odpowiedzialność za niezależność i nietykalność 
Persyi, jest m ylny. U siłowanie tiómaczenia 
traktatu w tym sensie, jakoby celem jego  była 
praca przeciwko wzmocnieniu w pływ ów  R osyi 
ua północy Persyi, św iadczyłoby o dążeniu do 
upatrywania w traktacie nietylko tego, czego 
w nim niema, lecz tego, co się zupełnie snrze 
ciwia jego duchowi. Rezultatem traktatu było 
ustalenie dobrych stosunków pomiędzy rządami 
i wzm ocnienie przyjaznych uczuć pomiędzy na

rodami. Bez traktatu A nglia  nie miałaby rę ­
kojmi, iż R o sya  nie w ykorzysta swoich w p ły­
w ów w Persyi północnej dla pochodu ku g ra ­
nicy indyjskiej.

Londyn jAP). Z  powodu w izyty ministra 
w ojny w BerJinic G rey w yraził pewność, iż 
zrobione zostało coś, co w yw rze w pływ  stały i 
dobroczynny. Szczerość rozw iała chmury p o­
dejrzliwości i nieufności.

. Stany Zjednoczone a Meksyk.
Waszyngton (AP). Minister w ojny w'ydał 

rozkaz aresztowania porucznika Fielda w El- 
Paso, który przez omyłkę w kroczył z oddziałem 
żołnierzy na terytoryum  meksykańskie. Zajście 
to w yw ołało w Chuaresie wielkie wrażenie.

Uchwa?s niemieckiej rady rolniczej.
Berlin (AP). Niemiecka rada rolnicza po­

stanowiła zaproponow ać rządowi cesarskiemu, 
by nie czynił dalszych ustępstw R osyi, o ile 
zgodził się już on na zwiększenie o 150,000 
tonn kontyngensu eksportu cukru rosyjskiego 
w r. 1 9 12  oraz na wznowienie konw eneyi pod 
warunkiem zwiększania rokrocznie w yw ozu ro­
syjskiego o 25,000 tonn. Przyznanie Anglii 
praw a w ycofania się z konw eneyi jest bardzo 
niepożądane. Oprócz tego rząd niemiecki po­
winien nalegać, aby rząd rosyjski skasował 
premie za w yw ożony cukier.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin (AP.) Poseł z partyi postępowej, 

Payer, zaznaczył w parlamencie, że deklaracya 
kanclerza w spraw ie stosunków niem iecko-an­
gielskich padła jak jasny promień słońca po 
szeregu dni pochmurnych. Następnie przema­
wia! kanclerz, Jeśli granica pomiędzy burżua- 
zyjnem, a soc-dem okratycznem  rozumieniem 
państwowości będzie się zacierać coraz bar­
dziej, to s.-d. nie zmienią się. Liberalizm  p o­
szedł na lewo. Nie uznaję istnienia przyczyn, 
któreby spow odow ały konieczność now ego kie­
runku w polityce rządu i nie będę popierał 
dalszej dem okretyzacyi praw ą w yborczego i u- 
stanowicnia odpowiedzialności politycznej kan­
clerza. Zw ycięstw o odniesione podczas w ybo­
rów  przez partyę s. d. jest jeszcze jednym  ar­
gumentem przeciwko zmianie podstaw konsty­
tucyjnych pąijptwa

W  chwilach, gdy w Niemezeczech pano­
wała dezorganizacya, pokojowi europejskiemu 
groziło niebezpieczeństwo.

Ekspedyaya rosyjska w Bułgaryi.
S o fia  (AP.) W ydelegow an a przez mini­

sterstwo handlu ekspedycya rosyjska, przyjęta 
została bardzo serdecznie. Rząd przyobiecał zu­
pełne poparcie w sprawie ustanowienia bezpo­
średniej komunilcacyi pomiędzy kolejam i rosyj- 
skiemi i bułgarskiemi za pośrednictwem ro syj­
skiego i rosyjsko dunajskiego T -ow arzystw a że­
glugi, oraz uproszczenia formalności celnych. 
Prezydent minfeter bierze żyw y udział w  utw o­
rzeniu w  Sofii banku rosyjskiego. Ekspedycya 
odniosła wrażenie, że w najbliższej przyszłości 
można się spódziewać znacznego wzm ożenia 
się, importu do Bułgaryi cukru rosyjskiego, na­
fty, skór, drzewa, w ęgla oraz w yrobów  żela­
znych, szklanych i fajansowych.

Goście francuscy.
Petersburg (AP.) Podczas obiadu w yda­

nego przez zarząd miejski na cześć gości fran­
cuskich, wiceprezydent miasta w ygłosi! m ow ę, 
na którą odpowiedział Russel. Po obiedzie g o ­
ście udali się do teatru M aryjskiego, gdzie pod­
czas antraktu na żądanie publiczności w ykona­
no trzykrotnie hym ny francuski i rosyjski 
wśród okrzyków  „V iv e  la  France*, „V iv e  la 
Russie*.

Petersburg (AP.) W czoraj mieli zaszczyt 
przedstawić się Najjaśniejszemu Pr.nu członko­
w ie paryskiej rady municypalnej, z prezesem 
Rousselem  na czele. N ajjaśniejszy Pan raczył 
długo rozm awiać z przedstawionymi. Goście 
francuscy mieli zaszczyt ofiarować N ajjaśniej­
szemu Panu artystycznie w ykonany podarunek 
cd miasta Paryża N ajw yższe przyjęcie w yw ar­
ło silne wrażenie na g cści francuskich.

Petersburg (A P .)W  pałacu Aniczkowskira 
Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorówr.ie, mieli 
honor przedstawić się członkowie paryskiej ra ­
dy m unicypalnej z prezesem Rousselem  na 
czele. N ajjaśniejsza Pani raczy ła  rozm awiać z 
przedstawionymi; po skończonej audyeucyi N aj­
jaśniejsza Pani raczyła udać się do pokoi w e­
wnętrznych.

Napad.
Petersburg (Wł.). Otrzym ano wiadomość, 

iż nieznani złoczyńcy napadli na kancelaryę 
korpusu katedów w Płocku, przyczera zam ordo­
wali urzędnika i stróża Zabraw szy znaczną 
kwotę pieniężną, złoczyńcy zbiegli.

Do Carskiego Sioła.
Petersburg (Wł.). Prezes R ady Państw a, 

Akim ow, w yjeżdżał do Carskiego Sioła.

Oryginalny rozkaz.
Petersburg (Wl.). „Riecz* zam ieściła roz­

kaz $pw óćcy pułku ołonieckiego, na m ocy któ­
rego żołnierze-„inorodcy* mają praw o prow a­
dzić korespondencyę z krewnymi i znajomymi 
li tylko w języku rosyjskim; ci ostatni obow ią­
zani są pisyw ać do żołnierzy rów nież po ro ­
syjsku.

Podróż króla czarnogórskiego.
Petersburg (AP). Król czarnogórski z kró­

lewiczem  Piotrem i świtą wyjechali za granicę. 
Na dworcu byli obecni: W ielcy  Książęta D y­
mitr Paw łow icz, Dym itr Konstantynowiez, G rze­
gorz Michałowicz i Sergiusz Michałowicz, K sią ­
żęta Jan, G abryel i Konstanty Konstantynow icze, 
Sergiusz Grzegorzew icz Rom anowskij. K siążę 
Lejchtenberski i książę Piotr Aleksandrowicz 
Oldenburski byli rów nież obecni i prezes rady 
ministrów, minister spraw wewnętrznych, osoby 
należące do św ity N ajjaśniejszego Pana, władze 
w ojskow e i cywilne. Pociąg w yruszył o g. 11 
m. 50 z rana, poczem zatrzym ał się w Carskiem 
Siole, gdzie do wagonu raczy! wejść N ajjaśniej­
szy Pan. Po scrdecznem pożegnaniu z królem 
czarnogórskim  i królewiczem  N ajjaśniejszy Pan 
raczył powrócić do pałacu w Carskiem Siole.

Akcya p/zedwyborcza.
Psiersburg (Wł.). Na zgromadzeniu w ybi­

tnych działaczy społecznych uchwalono dążyć do 
utworzenia w większych miastach bezpartyjnych 
postępowych kom itetów wyborczych.

Postępowi monarchiści.
Petersburg fW ł). „Now. Wi e m. *  podaje 

otrzymaną z K ijow a wiadomość, iż na zgrom a­
dzeniu tajnem przedstawicieli narodowości ży ­
dowskiej jeden z uczestników wystąpił z w nios­

kiem utworzenia mónarchicznej partyi poste;00- 
wejt W niosek został odrzucony.

Różne.
Petersburg (Wł.). Z a  wykroczenia służbowe po< 
ciągnięci zostali do odpowiedzialności sądowej 
członkowie rady miejskiej S ile jfer i Imchaczew.

Petersburg fW ł.) M inisterstwo oświaty 
zaproponow ało instytutowi psycno-neuralgiczne- 
mu subsydyum w kwocie 1 roniona rubli, pod 
warunkiem, iż instytut zgodzi się na kontrolę 
ministerstwa. Z  powodu odm owy instytutu za­
rządzono rew izyę dokumentów słuckaczy-żydów 
celem wyśw ietlenia, czy ci ostatni mają praw o 
zam ieszkiwania w Petersburgu.

P etersburg (Wł.V Zm arł a rchiepiskop ja ­
poński, Mikołaj.

Londyn (AP). Lotnik Wilmur spadł z ae­
roplanu i odniósł śmierć na miejscu.

‘i  ostełnkj clswiii.
Echa ucieczki.

StanisłiWÓW (Wł.). D ozorcy więzienia, 
oskarżeń: w sprawie ucieczki Siczyńskiego,
twierdzą, iż nie brali udziału w organizacyi 
ucieczki.

Z lotnictwa
P aryż (W ł). Z  w ysokości 80 metrów 

spadł z aeroplanem podoficer Manison. Lotnik 
odniósł śmiertelne rany.

Zjazd.
C zęsto ch o w a  (W ł.l. Dzisiaj zostanie otw ar­

ty zjazd kooperatystów  K rólestw a Polskiego. 
Zjazd liczny. Przybyli w szyscy w ybitni dzia­
łacze kooperatyw . W  niedzielę z rana odbę­
dzie się nabożeństwo na Jasnej Górze.

2 parlamentu niemieckiego.
Beritn (Wł.). W  parlamencie niemieckim 

pomiędzy socyalistą LegebuLrem  i min. spr. 
zagr. Kiderlen-W achterem  w yw iązała się ostra 
dyskusya w sprawie zarządzeń rządu rosyi skie­
go względem żydów.

Z Psray?.
Bakp (Wł.). B yły  szach otrzymał z P e­

tersburga propozycyę opuszczenia Persyi.
Teheran (A.P), Pomocnik Szustera, ame- 

rykanin K era, poleciw szy koledze wręczenie 
M ornarowi rachunków głów nej izby skarbowej, 
potajemnie wyjeebai. Rząd perski chciał zaa­
resztow ać K erna w Enzeli, lecz ten ostatni o- 
puścił już Persyę.

Goście francuscy.
Petersburg (AP). W czoraj wieczorem g o ­

ście francuscy w yjechali za granicę.
Petersburg (AP). Zarząd miejski wydał 

obiad pożegnalny na cześć gości francuskich. 
Kazicyn i Roussel w ygłosili mowy.

Poiaiy
B u k a re szt (Wł.) Pożar w kinematografie 

w yw ołał straszną panikę wśród publiczności. 
T ro je  dzieci zostało stratowanych. W iele osób 
odniosło ran y śmiertelne. W łaściciel teatru ode­
brał sobie życie.

Petersburg (AP.) Dn. 4-go lutego z n ie­
wiadomej przyczyn y wybuchł pożar na strychu 
w  pasażu przy Newskim prospekcie. N iebez­
pieczeństwo zagrażało całemu budynkowi, w 
którym  się mieściły sklepy, operetka i kinem a­
tograf. Straż ogniw a ugasiła pożar w ciągu 
dw óch godzin. Straty w ynoszą io o  tys. rb.

Z parism entu  fran cu sk iego .

Paryż lAP). Po burzliwem posiedzeniu, 
podczas którego anty-praporcyonaliści usiłowali 
Skłonić izbę do glosow ania przeciwko system o­
wi proporcyonalnemu, izba większością przeszło 
100 głosów  uchwaliła proporeyonalny system 
w yborów .

Pociągniecie posła do odpowiedzialności.
Petersburg (Wł.). Do pierw szego depar­

tamentu R ady Państw a wniesiono N ajw yżej za­
twierdzony dziennik rady ministrów w sprawie 
pociągnięcia do odpowiedzialności posła do D a­
my Państwowej, Kuzniecowa.

w iec.
Petersburg (Wł.). W obec obiegających 

pogłosek, i i  do parlamentów niemieckiego, 
francuskiego i angielskiego wniesione zostaną 
interpeiacye w związku ze stawianem i przez 
rząd rosyjski przeszkodami dla kupców cudzo­
ziemskich, zw ołany zostanie wiec nacyonah- 
stów, na któiem  om awiana będzie spraw a trak­
tatu ros.-am erykańskiego i kw estya żydowską.

2 sejmu galicyjskiego.
LWÓW (Wł.). Praw ica sejmu galicyjskiego 

w ydała za podpisem Abrahamomicza orędzie, 
w którem pomiędzy ianem i pisze: „Liczym y się 
z koniecznością rozszerzenia praw a wyborczego, 
z faktem w spółżycia polsko-ruskiego. Dążym y 
do załatwienia spraw, które, nie naruszając 
uprawnienia rusinómą zabezpieczałyby warunki 
naszego rozw oju politycznego oraz (lalicyi 
wschodniej.

Kongres-
Paryż (AP). Na kongresie m erów Francy i 

wypowiedziano się za rozszerzeniem praw me­
rów  i za nadaniem większej niezależności ra­
dom municypalnym.

W sprawie Heliodora.
P etersbu rg fW(,). W ysian y przez synod

do dyecezyi saratowskiej urzędnik Mudrolubow 
donosi, iż w dyecezyi panuje spokój. Ileliodor 
prosi swoich zw olenników o założenie protestu 
przeciwko zesłaniu.

Rewolucya w Chinach.
Kllldża (AP.) W  walce w  pobliżu Szicho 

rewolucyoniści stracili 200, w ojska rządowe 
400 żołnierzy.

Kitldża (AP.) Z  N ow ego Sujdunu w ysia­
no kuryerów  do naczelnika w ojsk z wiadom o­
ścią o abdykacyi cesarza.

Pekill (AP.) Od dnia ustanowienia repu­
bliki do kcrespondencyi urzędowej w p ro w a­
dzony został kalendarz europejski.

Pekill (AP.) Dziś stołeczne T ow arzystw o 
handlowe uruczyście obchodzi ustanowienie re ­
publiki i obranie na prezydenta Juan-Szi-K aja.

Kary prasowe.
P etersburg (WF) Skonfiskowano numer 

gazety „W ieczernieje W rem ia".



Szkoła Honialora
7 klanowa z n m n n i t l i f *  7 ł1 V  TO w  Wargznwm ulica 
w y d zL ł-m  '  i/ *■ ł*Jf ’ ł « Potna <1 jfł. Eg
/■.aminy wstępne będą 15 maja i czerw ca i 28 sierpnia n. st. 
Na w ydział agronomiczny przyjmuje się bez egzaminu ucz­
niów po skończenia 4 klas szkół średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerw ca. L ekcye rozpocz­
ną się ;-o sierpnia nowego stylu Program na żądanie. 420
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a . ,  Zdzisław  Dubomirski i S-fca,W arszawa córaw ta Nr 22 1 
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n a  j a r m a r k u  k o n t r a k t o w y m .

J a p o ń s k i e  w y r o b y  r ę k o d z i e l n i c z e
J O K O J  Z  J A P O N J I

D a i r *  k o n t r a k t o w y ,  2 - g i e  p i ę t r o ,  w  s a m y m  o s t a t n i m  p o ­

k o j u ,  o b o k  b u f e t u .  ( C a ł y  p o k ó j  u r z ą d z o n y  w  j a p o ń s k i m  s t y l u ) .
W  roku b:eźą;ym  przywieziona przezetm ie na jarm ark ogromna partya nowości, tow arów  

z Japonji. O grcm ny w ybór najróżnorodniejłzych japońskich wyrobów 1 gkodzielniezycl
Siiczne zasłony do buduarów i sypialni od 2 r. do 100 r. 
Zasłony jedw abne do okien 4 rub 50 k c p , 5 rub., 

5 rub. 50 kop., 6 i 7 mb.
Album y artystyczne od 15 rub. do 60 rub. 

Filiżanki porcelanow e z rysunkami ręcznej roboty 1 rb. 
1 rub. 50 kop. do 8 rub.

Imbryki porcelanowe od 2 rub. do 6 rub. 50 kop. 
b erw isy porcelanowe od 25 rub. do 85 rub. 

T alerze porcelanowe na ściany i do ow oców  od 1 rub. 
do 5 rub.

Figury i ptaki porcelanowe od 20 kop. do 1 r. 50 k. 
Pułk', etażerki do upiększenia ścian 45 kop., 60 kop., 
75 kop , 95 kop,, 1 rub.25kop., 1 rub. to kop. do 32 r. 
P apier listowy drzew ny 60 kop., r rub. 25 k o p , i t 

rub. 50 kop. pudełko.
S A a tu ik a  lakierowana do ro b i tek i papierosów 1 rub., 

i  rub 50 kop., 2 rub. do 15 tub.
W azy porcelanow e i fajansowe 20 kop., 30 k o p , 45 k ,  

1 rub. 50 kop., IV rub do 50 rub.
Pancau słomiane do bile* jw  w izytow ych 05 kop., 85 k., 

1 rub. 25 krp. i 1 rnb. 50 kon.
W ach larze i parasolki papierowe i jedwabne

W azy ariystjc  ne Sttcuma i kloarow e od 3 r. do 8,3 f. 
Ręka do drapania pleców  35 kop , 45 kop., 55 k o p , 

75 kop. i 90 kop.
N. że m etalowe do papieru 45 kop., Co kop., 1 r u b , 

1 rub. 25 kop. i 1 rub. 75 kop.
Pendzle i obsadki do piór Japońskie od 13 k do 40 k 

Pierścienie do serwetek, portcygary i cygarnice. 
Chusteczki do nosa jedwabne haftowana 3. rub. 25 kop..

r rub. 50 k op , 2 rub,, 2 rub. 5.0 kop do 4 rub. 
Ramki do iotegrałii 1 rub. 75 k. 2 rub., 2 rub. 50 kop. 

i drozc.j.
Piórniki japońskie 60 kop , 70 k o p , 90 kop. i 1 rub. 

Kimono japońskie jedwabne haftowane od 3 r. do 85 r. 
Kupony na bluzki japońskie jedwabne, w yszyw ane 

15 rub, do 23 1 ub 
Obra2y artystyczne od r rub. 50 kop do 75 rub. 
Figury z kości słoniowej od 15 rub. do 125 rub. 

Lalki japońskie 25 kop., 35 kop., 45 kop., 1 rub. 50 k., 
1 rub. 75 kop. i 2 rub. 25 kop.

Serwetki papierowe do ow oców  10 szt kop 10 i 15 J:., 
100 sz>. 85 kop. i 1 ru b , 1000 szt, 7 rub. i 8 r. 50 kop

Stiteaki n i a g i c r n e  j :  p o ń s k ie :  W iórki rozpuszczt-jące się w  wodzie kwiatami 5 kop, i 15 kop. paczka. Sztuka 
jipnóska: podczas palenia papierosów pojawiają się różne fotografie—5 kop. paczka. Zw ierzęta japońskie z w a ­
ty: kurczęt?, niedźwiedzie, m vszy, zajączki, koguty, m ałpy i różne inne 5 k o p , 8 kop., 10 kop., 15 kop. 20 kop.

i drożej. P -ająh i j a p ó ń s k ic ,  poruszające s:ę, jak źvw e 30 kop. i 35 kop.
P e r f u m y  j a p o ń s k i e  doskonały, przyjem ny, długotrw ały zapach. Chryzantem, Lotos, Mimoza, Korylopsis, 
T refle, Fijołki, Kor.walja, Rengu (bez), Orchideja, Saha, Janko, Róża; Sakura flakon 35 k , 35 k , 75 k , 1 r. 50 k., 
a rub. 50 kop., 3 rub., 4 rub. 1 5 rub. K o t o ń s k a  r a n d a  j a p o ń s k a  k w i a t o w a ,  zapachy: Chryzantem, Lilja 
majowa (konwalja), L ilja japońska i Rengu (bez) flakon 60 kop., 70 kop. i t rub. M yctto js p o r b s k ie i  Czo- 
czo ro kop., Lotos 20 kop., Listki f jołków 25 kop., Swpiuna 50 kop, Groszek, T refi, Fijołek, Orchidea i Róża 
23 kop. i 35 kop. P o p ie r - jp o u d r e  30 kop i óo kop. Portiery japońskie trzcinow e sztuka 17 rub., 18 rub. to k  
i 22 ru b ; ryżow e sztuka 7 rub. 50 kop. i 8 rub. 50 kop Maszynk* do ogrzewania 40 kop. i 45 kop.; w ęgle do 

tych maszynek paczka 15 kop. Łam igłów ki japońskie 35 kop. i 45 kop.
U przejm ie pro zę pp, K jow ian  odwiedzić mój magazyn, znajdziecie w nim pp. moc ciekaw ych, orygi­

nalnych, eleganckich przedm iotów na podarunki i do upiększenia pokojów.
D etaliczny cennik, proszę żądać z incgo sUadu glóv.n °go w Rosji: Moskwa, ul. T w erska Nu 24, 

M agazyn „Japonia*. Jnkoi.

i
I
#
i
I

G O R S E T ?
M-me Van-der-STR A E TE N

powróć la z Paryża i przy wio/la ze Sobą najncw sze 
modele pierwszorzędnych Paryskich firm.

U praszam y zw ró cić  uw agę ne. p ra w id ło w y  adres: 

P u sz k fó sk a  2 rcu I

M-ms M. Van~der-STBA£TEN.

W  m a g a z y n i e
DO M U  H A N D L O W E G O  687

Br. N. i M. Łepejko i S-ka
I) K reg zcza fy k  41)=, 2) tw a w sk a  4

Otrzymano ostat­
nie nowości

s e z o n ó w ,  Ceny stałe
w 3osestei»ag>® 3 B e j i i i le g ®

V K O K }K ^ X (] lA k )tO K )K )K  X O tO % »Ó jc }K M }X »t}t(}« (£
^ C U K R O W N I A  C,

X 
%

X 
X

D iieln y fachowiec, z doświadczeniem w  urządzeniu i prowadzeniu 
fabryki „ukru surowego i rafinady, poszukiwany dla w ielkiego 
przedsiębiorstwa Osoby z długoletnią praktyką na kiernjącem 
stanowisku w  w ielkich zakładach zechcą złożyć oferty z załącze­
niem św iadectw  z dotychczasowej działalności i z podaniem w a­
runków, pod adresem J. Buchweitz, W arszaw a, M arszałkowska 

Ffe 120, „Cukrow nia'1, 6(4

Grochu zielonego „R vcliliku“ 
(ziarno w yborow e) Buraków 
i m archwi pastewnych, lucer 
ny, J.niaDki, tymotenszu, r;j- 
grasu i t. p, oraz o g ro d e m re  
1 k w I n to ś łC  ostatniego zpio- 
ru z gwaraneyą czystości, ga 
tunku i kiełkowania polecają 

ze swego składu

Stefan T s ta w s k llS -ła
Hloliylow - Podolski, Skrzynką 

pocztowa Nr 40.

K A T A L O G I: nasion, narzędzi 
rolniczych i m leczarskich t raa 
nróby w ysyłam y gratis r.a ■>>t 
danie. 665

Zarząd Kijowskiego Prywatnep Banio Heiiiifowego'
ma zaszczyt p ro sić  pp. U działow ców i Atęyonaryukzó% £ Banku tu  
doroczne wr.lne zgromadzenie, mające się odbyć dnia 29-go luteg: 
19 12  r. o  g o d iin ie  8 wieczorem w  lokalu b an ku  (Kreszezatyk Ni 20)

N a zebran iu  lem  będą ro zp a tryw a n e  k w csty e  następujące:
1) S p ta w o td a iie  Zarządu i R ad y Banku,
2) Sprawozdanie K om isyi rewizyjnej,
3) Zafw icidgenie sprawozdania Banku za 1911.
4) Zatw ierdzenie preliminarza w vdatków  Banku na 1912 r
5) 1’łzyzn an ie  ilości członków R ady Banku i w ybory ta

kow ych .
6) W ybór członków Zarządu Banku.
:') W ybór członków Kom isyi Rew izyjnej.

8) Spraw y bieżące. 634

Na mocy N a j w y ż e j  zatwierdzonej 2 t grudnia 1901 roku 
1 chw ały Komitetu Ministrów, pp. A kcyonatyusze, którzy chcą wziąć 
udział w zebraniu z prawem głosu, powinni złożyć w banku nie 
później godz. 3-ej po południu dnia 22-go lutego 1912 r. posiada­
ne przez nich oryginalne akcye. lub zamiast oryginalnych akcyi cza- 
£OT.e Świadectwa na takowe, lub poświadit mia (kwity) o przyjęć u 
tych akcyi, lub św iadectw czasow ych w depozyt lub pod zastaw, jak 
przez państwowe, tak i czynne na podstawie zatwierdzonych przez 
rząd ustaw instytucye (miejscowe lub zamiejscowe) kredytowe. 
Pp. I dzialow cy nie obowiązani są składać swych udziałów, Ucz 
korzystają z praw a głosu na walncm zgromadzeniu tylko ci, których 
ućztały zostały przeprowadzone przez księgi banku na nich, przydaj 
przed "pływ em  7 drń od czasu w alnego zgromadzenia.

W  w aln em  zgrom adzen iu  akcyon 2ryu sze, lub u d zirlo w cy  mają 
prawo uczestniczyć osobiście, lub przez e so b y  upow ażn ion e, lecz 
o so b y  te m uszą być a k c y o n a ry u szrm ;, lub udziałow cam i tego  banku

J t a e s e  kilks tlni ostatecznej
=  L i k w l d a c y i  Z 2 E

Wszystkich towarów
W  pedwórzu ń  g l  |  g  —

d « i i j a s z
llp z sp iL ie n ie  m ago łzynu  spV*ś&rdajfe s ię  
do w yn ajęc ia . SWagoizyn

46CG

Oamskia cz&r,>e zagraniczne i wła-
I kolorowe r  u liu & U U iiiS  $ snego wyrobu

przy kupnie nie mniej tuzina sprzet?ż po
? » o K x » e c  c e n i e  l u i r  ł o w n e j .

Sprzedajem y w yjątkowo świeży rota roku towar
Oamskife ta k ie ty , s a k i, c za p k i roso SR^delkaem 

n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w
S u T P y c ia  d a m s k i e ^  paltotyr, kapelutz: w olbrzymim wyborze 
tylko w m agazynie c ze sk o  -  ro s y js k ie  j  m e ch a n iczn e ) 

f a b r y k i  w y t * o b ó i r

G «  M l l d r i f t l  W.-Wasylkowsks I  iOJ
U p r a s z a m y  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  s z y l d  m a ^ s r y n u .

w  Kijowie, K reszczstyk 19. 
W ielki w ybór zet’ arko w i zegarów. 
n»jeeLiiejszych fabryk, ł t t  C E N Y  
REALNE. T e a t r  t y l k o  
r i i - i ’--. 3*C uWztPOKffu ^ r a c a t» n ! ą  
z ir .jn iP m r C tm o w s h a . 677

c/p E U t a l n  t S K .E S ir 3' " “

P ie r z a  i P u c h u
gotowe poduszki. 4631

J i s h t e r .  Kreszczalyk 10,
Proponuje w wyższym
f l l ^ ł l i n i f l t l  p0 bardzo umiarko- 
IJ tiliL iS li& a  w anych eonach, ogro­

dowe, kwiatowe i rolnicze

N A S I O N A . -
Maszyny i narzędzia rolnicze. Na­
czynia do gospodarstwa m lecznego 

i przyborv ogrodowe 620J, B ER  Z IM
Kijów, Bul.Bibikowski 2 (róg Kres z ) 
iiustrow. cenniki na żądanie bezpłat

IŚROSlAWSKIfi kostromskTe
P le fn s

E m S  © K  O Ł  O W  #4
K r e s z o a a ł y k  !54„

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołowa, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bielliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze stałe j niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem  p ro ­
szę się osobiście przekonać.

(0 PIANINA 30
n
-Zł

89'

89

686

I

na raly do 2 lał.
Pierws^orzędriycli zagT&niezayeli fa­

b r y k  Ferstera, Hacha, Tiurmera i in. 
przy fabrycznym  składzie. 610

S z u s t e r  i S - k a
M o s k w a
Pokrowka 2.

K reszczatyk 50.
K I  j ó w f

O d c s i f j
Uspenskaja i i i .

Ma lięd?ynarodov«ym wyścigu 
Automobili

P ś t s r w s j E ^ m  ę s i * * y f e v S  d oM61M
AUTOMOBIL

Rusko-Baltyckiąf Fabryki i  
Wagonów |

"a S r  „PR0W0DNIK“ |
Skład: Aleksandrowska BI. i  4 7 . « 5|| 

Snż.-TeGh. W. Popieisli lalel. i  2 3 .  1

zdrowa żołądka dziecinne­
go najl. środkietn jest mączka ml. 
, ,£ L P iK A (<. Sprzed. się w  apt. i 
skł. apt. 4144

Dom Handlow y 9, i a .A .  2
Padół, A leks?ndrow ska 46. Telefon 20-2Ł 

Otrzymano Jarotław - se rw fiy, serwetki, prześcieradła,
skie i Kostromskie r ł M W l f f l  ręczniki, chustki do nosa, bieliz­
na męska i damska, orenburskie i penzeńskie ch-. stki, Ikolłripy, barchany 
sarpińskie, z e f l  y ,  rękawiczki, koszulai cieple i spódnice, p o ń o zo cD iy ; 
s k a r p e t k i ,  hafty szwajcarskie, tiul firr,nitowy, towary bawełniane. Mo 
rozowskich fabryk. 674

O trzym any no w y transport
ffllMdbętiascJ xss ks^-iyn?

r m m m i k  m m m .

jest r»Jpożył:8C2nre]82ym
Na welinie, w  4-cL wielluch 

te-mach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kr.sę M ianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w Zakresie polskich i litew ­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk. 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łow ieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

a W8p8ni?.?ym poćarkfsm.
N ajw iększy znaw ca przeszło­

ści polskiej, profesor Aleksander 
brflekner, rak pisze (w „Bibtictc 
cc W arszaw skiej*) o Eitcyklope 
dyi Glogera: B R ów nie pcżytec.z 
nege, ciekaw ego i pouczającej 
w ydaw nictwa nic sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no 
w ego, barwnego życia i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g ło sy * ...

Ola p rasym irglB iśi „ O s s M i b
cansawiającynis dz?s?o w AsmJntoacyi pisma, cena zniżona do 

sb. S2- Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1-

W r i i B i R n  ât nich, inteligent, 
m ówiąca po francusku 

i niemiecku, znająca doskonale mu­
zykę, poszukuje posady do zarządu 
domem, lub wychowania dzieci u 
osoby pojedynczej starszej. Laska- 
we oferty Sosnowice piotr. gub. A le­
ja Nr i t  pod Siecińska 634

U L
i lace. Fundukl.

Są r c e tn e
miejsca dla 
nauk. szofer, 
teor, i prakt.

Kto chce 
mieć dobreg. 
szoT z gwar. 
niech t-ię z w  
do Auto Pa- 

46, Stef. 17-43. 5373

Okazyjnie z powodu nagiego w yja z­
du do sprzed, o b i i s t r o n n e  p fy ź y
gramof. (duże) po i rb, 50 kO[i, Ka 
rusn, Batistini, Sob now. Szalaph*. 
Galwani, Anseimi, Kubelik i in ukr \ 
żydew., tatar, opowr, kupi po 75 i 
85 k. Ąjeksandj, 47 m. 7 wprosi 
ogrodu cesarsk. ’ 639

Potrzebna doświadczona k o r a s p o n -  
u e n t a a  polsko-r.iemiccka na g o ­
dziny poobiednie. M -Btagowiesz- 
czeńska 33 rr. 8 od 3— 5 pp 642

^ 'iL -r iS ta  u m eh la v» a n ? r, eltktr.. 
r U t i U J u  oddziel, w ejście, źfazyt. 
stróża, lnslytuck.ą 8. 504

v/ gub. r kijowskiej (około 4 . C C 0  

df.ies.) do odstąpienia na 3 2  lat. 
Ziemia dobra, kolej blizko, bu­
dynki w  dosk, stanie, folw arki 
połączone telefonami, inwentarze 
obowiązkowo do spłacenia. S zcze­
góły: Kijów, Mala-Wlodzimierska 
2 m. 20 (od 4 do 5 godz,). 471

N iem kfs z P-ygi (teor. i prakt. gwar.) 
poważ, referen. Ą 1 fańska 124. W a l­
ker. .-(>[

Na pzas k o n tra k tó w
do wyuaj. 2 lad. timcbl. pokoje (ga ­
binet z tel-rf. 23-26 i bawialny i wszel. 
w yg. elektryczn. Rejtarska 24 m. 9 

| (róg M.-Włodąjmiersk.'). 583

Sławnla* Wołyń
P en syo n & S  dla chor. piersiow ych 
D -ra  A . T a r n a w s k i ie g a .  o t w a r ­
t y  s s ? y  r o k .  Sezon kum ysowy od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździer­
nika, Ceny umiarkowane. 7482

D3ZEW0 OPALOWE 
SkW S. Piotrowskiego

na Przystani. Telefon 22-34. Zam ów  
przyjm. osob., listownie i telei. 3375

m&MSkład
DRZEWA OPAŁOWEGO
J. PołH jżirttt w Kijowie na Przystani 
Ul. PoCzsjow, 32 Tel. 2282. Ceny 
najniższe. Drwa berlm owe ńśjleffśze

3020
D o w y d z i e r ż a w i e n i a  lub sprzed, 
murów, wodny o turbinie roztrus. 
iłIŁYN 8 kamieni (mogą być w al ) przy 
rzece Jatrani w  m. Pokotyłow ej l(ij. 
gub., m urowany magazyn, sadyba, 
dcm, budynki gospod. jarm ark co 
tydzień. W iadom ość u K. Hulani 
ckiego, m. Bogusław  w ieś Kidanó- 
w ka  5300

turacyazwisRąt;
Konstantynowska 4 m. 15 od g. 8 —  
10 rano i od 4— 6 wieczorem , w  nie­
dziele od g. 9— ia  w  poi. 5  04

& .  I  O s s o w s k i ,
P n ś a n t-A n w a S t  116-

BureauK in 
BERLIN, Potsdsm er Str 5. 
PETE R SBU R G , Wosnesscn. Pr. 20.

Tanie Koobaia Koła Kobiet
założona w  celu by ludzie nie mają 
cy czasu na prowadzonie kuchni 
w  domu, m ogli m ieć zdrow e jed ze­
nie na maśle w  cenie kosztu. W y ­
daje obiady po 28 k. Funduklejow 
ska Nr 26 m. 1 w  dziedzińcu. 168

lUilZW 0ti)l33ŚZ]f
s w a  p s k o w s k i e g o

w  H u m a n iu .
Pokoje dla chorych. Leczenie dye- 

tetyczne i tuczne. 260

^ t łr j t e h t s y  do doz. 2 w ydzierżaw , 
folw . las , gospod. dom. człow . uczc 
prac. pos. chi. świad. na utrzym 
skarb, (kawaler). Kop. świad. fotogr. 
proszę nads. Stdłokonstantynów woł. 
gub, skrzyń poczt. 64. 266

% 8z‘t ó w ią  m lra ą  jermą
40 krów, 3:0 m orgów ziemi, kaphzi 
potrzebny 12,000 rb. Szczegóły: W . 
Żytom ierska Nr 13. Adwokat przy­
sięgły  F. Krzyżanow ski. 309

n7 io i*łsau ia  870 dziss- z dnżąU t t l U r C a k . 'g o r z e l n i ą ,  na W o­
łyniu pow. Ostroskim —  odstąpię. 
Szczegóły: W .-Podwakia 28 m. 10 od 
g. 4—ó Szczypczyński. 362

fź a u c s y c is iE ż a  poszuk. posady do 
dzieci początk. Oratowo kij. gub. 
cukr. Babin, M. Piątkowskiej Bliższe 
wiad.: Krcszczatyk 33 mag. Kerntopfa.

37"

3 8  K r e s z c z a f ^  3 8 .
P o  z a

w a cta lfeę  k o » k u r a n o y ą ,  co do
cen, w yboru i artystycznego wykon, 
sprzed, się rzeczyw , okazyi. nabyte

l i

stylow e dla wszyst. pokojów w  uni­
wersał. magaz. okaz, rzeczy i mebli

i i

Prosim y zapamiętać w łaściw y adres

K r d s z c z ą t y k  Ma 3 6 .
Wejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografa Mianowskiego), 
v*savi s  ul. Luterańsk>], tel 18-42 .

w y b ó r :  starożytnych m ebli 
m ahoniowych, z kory brzozowej; por­
celany, obrazów, dywanów, drogich 

kamieni, złota, srebra i t. p.

T y s ią c e  p ie s ^ n tio tć w  do 
ttpiększćiiisia polcnjów.

w?ż. rzeczy.
Na* e a a s  fe o n tr a fc tć w  w  nowo 

odrestaurowanym hotelu „Euro 
pa" Aleksandrowska 50, w  pobliżu 

Krcszczatyku, wynaj. pak. od 30 rb. 
elek. o-w., dom, obiady.  371

„ K ra k o w s k ie  T o w a rz y s tw a  przy 
Jaclńt s z iu k  p ię k n y s li51

zawiadamia niniejszem, źe p C^ć&hlr* 
^ cb och r* w  Berdyczowie, ul. P ii 
sutstwiennaja 30, jest Koresponden­
tem T ow arzystw a, u którego można 
nabyć roczne bilety członkowskie 
Tow arzystw a w  cenie rb 4,. dające 
prawo do bezpłatnej premii i uczest­
niczenia w  dorocznych dwóch loso­
waniach oryginalnych dzieł sztuki. 
Tam że można nabyć reprodukeye 
dzieł polskich mistrzów. 436

K ijo w s k i Z a rcsti 
l ^ s k i  z a w ia d a ­

m ia :
W y t lz ia ł  d i i e r -  
ż ą w n o  j r « a t o -  
ta y .  Dnia 34 lute­
go licytacya na 

wydziel żawienie 
parceli ziemi miej­
skiej na zjeźdtfie 
flar janow skim , w 

zaułku Kiianowskim, przj- ulicach 
M akaryew jkiej i .Bogrulowsktej.

W y d z ia ł  k s Ń s t e r n n k o w y . P o ­
trzebne są lokale dla wojsk i dla 
ploskiego cyrkułu policyjnego.

W fyd xia t A * r ;o v / y .  Lieytacye: 
1) Dnia 14 lutego na miejsca pod 
pawilony na Bibikcwskirp bulw arze, 
naprzeciwko Besarabki, róg JLresz- 
czatyku dla sprzedaży owoców. 2) 
Dnia 15 lutego na w ydziernaw ienic 
miejsc w  pawilonach r.a placu Kresz- 
czrtyckim  dla sprzedaży owoców, 
koronek, gąbek i koronek. 3) Dnia 
16 lutego ua miejsca pod pawilony 
przy ni. Trechświi-utielskiej i na pla­
cu Michałowskim dia sprzedaży k rzy ­
żyków  i innych dewocyonaiii.

W arunki obejrzeć można w  Zarzą­
dzie miejskim od g. 10 rano do a-ej 
00 p o i. 250

Potrzeb. nauczycielka freblan. 
na w yj. do dwojga 

mai. dzieci. Zydaóska 94 m. 4 od g, 
5 do u po pod, (i o7

H a
do w ynajęcia saion i sypialnia. Pod- 
w rln a V. 7 —  3. 668

Sp r z e d a l i !  i 4 9 l e k m i  majątek w 
podolsk. gub. około 6co dzies. 

Pocz. Derażnia pod. gub. skrzyń. 36. 
 ______  597
rtloc ctarom na sta,e pok6j dowynej. z umeblow., 
a gabinet na czr.s kontraktów. Plac 
Bohdana Chm ielnickiego (Besarabka) 
9 m. 3.   627

M J n f i l f  ,a cb cw  cc w  mleczarst.
robienia serów  i hodowli, 

ze szkoły w R zeszow ie oraz prakt. 
w  Prusach, poszuk. porady. Adres: 
Siedlce gub., W iechow ski, m ljn  pa­
rowy-. óóo

B ł s E i t r i e
ukcnczyi szkołę rolniczą i dlbgoletn. 
prakty’kę w gospodarstwie, plodo- 
zmian., zastosow . nawoź, pomocnik, 
doświadczalnych pól. m elioracyjnych 
nlantacyi buraków, kartofli i chm ie­
lu. hodowla, karm. m leczarstwa, po­
szukuje posady. Adres: Żytom ierz, 
Moskiewska Nr 2. W iechow ski. 658

Hr>n*, V. r y b

i i .  S m lfu & w a
S t r a g a n  P la o  S o n ^ r a k ia t a y
W  w .eikim  w yborze otrzymano: 

K a iarlar ziarnisty od 1.60 do 7.60 f.
„ prasow any od i.6a do 3.S0 

funt S io tn gs *d So k .  - j .c o  iunt. 
B ie ło ry b ie a  6 j k. —  1,20 f. B y-  
b iec, sbtttmsja. Najroz. t i e i c z y z  
n a  i inne św ieże towary zamrożone i 
i słone po cenach umiarkowanych. 
Skład głów ny 111 targu Żytnim. 67 j

W t e r z c h ó w k a
pod damskiego siodła, siwa, 8 lat, 

5 w erszków  z białocerkiew skich ara­
bów, sprzedaje sję za 300 tub. w 
Filipkach, st. Demczyn, Sobieszczań- 

ska. 002

L r;śn isz> r f a : h a u y f teoretyk zd lu  
goTetnią, p>rakt., znaj. debrze tia wszel.

yrob. mat. leśnych, w  szkółk. hod. 
las., na eszacow, ta.ksac., poszuk por. 
Ołi marca, swiad. dobre, wym . skroni. 
O ferty nad. p. Prużany, g. Grodzień. 
maj. Żasim ow icze dla Leśniczego. 661

Frenouskiop języka 
4  rb. miesięcznie.

prakt., pedagog., ręczy ra postęoy, 
uczy w  ciągu 3 mieś. czytać-, p ijać 
i mów:(>- po franc. Również koresp. 
handl. Infortn. g. 3 - 9  w. w e święta 
3 — 5. Kreszcz. 5, m. 26, tel. 5 .7. 693

Gdy przyjdziecie na K o n t r a k t y  tu 
odrazu zobaczycie stragan z rybami

Sr, M. i J . S u w o ro fp li
Zew nętrz stragan niczem się nie w y ­
różnia, w ew nętrz zaś moc pudełek 
najrozmaitszych wielkości, koloru v  
i form z sardynkami, śledziami, k il­
kami. Konserwy, m arynaiy, kompoty 

i innne przysmaki,
‘Na ścianach w.szą bałyki, Jososina, 
siomga b ie ło ryb icj.P rzy  v/i-jżciu becz­
ki z najrozmaitszym kawiorem  a tak­

że dużo dziczyzny 672

l 3§ m k -a g ro ? » i
z wykształceniem  zagraniezn., prakt. 
w ieio letn , poszuk. pcs. Adres: Jary- 
szów  gub. pod. dla S. P. 407

DJa udostępnienia ptenuaaer. „DzieB- 
mAa Kijow skiego" nabycia et, w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
biezhędcyćL w  k a ż d y a  dotsu poR- 
k i» , porozdm ieliśaiy się »:wydawec- 

Bti 5 » d sfęp eje« y

ps ceaie M oda]
w yłącznie tylko  n sfzym  prenuiaere 

iereM .

G o s p o t ^ f n i  ^ u f y n r a a n a
znaj. “gospodarstwo wiej., m leczar., 
prasow poszuk. zaraz samodziel za 
rządu domcin gub. charkowskiej, bur­
skiej i Orłowskiej" Oferty: Ańminis. 
„Dzień Kij.* dla M. J. '  585

Inteligentna ni fretlanka,
znająca gimnastykę, śpiew. Poszuku 
je miejsca. Nesterowske. 40 ni. 4. 60S

O11 fg iils a  f c z e i o
2 tsa&y, Ko ilusiracy! IlinictA ću:a  
isapa Polski z na woje­
wództwa. Cena dla prerurcćżfitorów 

,Dztcnnlka Kijowskiego**

R b .  i
(t. t-id-ffbucj spTw Re).
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F o r t & p i a i r a y  I p e a n c n a

fabryki „A.SHBBL“ w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375 d o  300 r u b l i  i drożej, T»y5t»jeiw o d  8  r o b ić  
K n p a r a o y a  i ł t i  ^ ja n fe .  Ż y la ts la k a  A * ST- Tafefom i JS5. 36^7

i  z :  — n r r ..........

P a li- .c s r a y  jak®  t a  J  i w y j s r i h o w a n y  n a w ó z  n  i u e z n y  1

1  l id H i
O  w ysokiej za w arto ści tlenku w apn a, zm ielone n i  puder, 

a w skutek tego  barcko ekon o niczne w  użyciu.

W ysyłka w pełnych w agonow ych ład inkach, w worka-o 
lub beczkach. 510

To warzystwo 
Akcyjne „Opoczno$6 w  O poczn ie 

g. R s d tn w k a

S k l ^ d  m a s j r f n ;  n a r a r ę t E a S  rota?i c z j r n f c ,  n a w o z ó w  
s^ tu iczn ych  S ta n is ła w a  T a rg o ń s k ie g o  w Buczyno*.
p Madając znaczny zapas najnowszych i najwięcej 1 zyw anyeh narzędzi 
rolniczy h i rnasz,n dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrz' bowanie. Adres dla 1 stów; RseesEstny, S * » - 
n ie ła w r T a r g o ń m ii ,  Ć M  4d r n a o z ; f .  Dla depesz Targoński Rachny. 153

R a t  T i n e k  r t i a  c h o r y c h

Nareszcie znalezione sposób a o n i o u ir e z e n i a  
chorób 1 szczególnie cftfwowyc.h , nie w \lączając 
cłrorńb ż a t a d k n r r y c k ,  s e r c a ,  sn c H t M  in 
bez w s z e i i t T h  lo iK a r s ir t .  C h n r z y  i eta*  

<snt9rc i l  Prz..d wami środek r a o y o a » l" > y  i p r a w d a iw ty  j 'k  żrcic! 
Idźcie mu na spotkanie, i.ez wahania. T * »  n i e s i ^ t t e a * y  środek Prof 
'■'homana, w ysyła  t; ę gratis. Adres; „ P r a w d z  w a  P j m o c " ,  W ar 
szawa. Królew ska aob. 442

J
W polski'!; magazynie naczyń gospsihrskicli

3 0
KijAst, K r e s z c z a ty k  Mi <6?.

Ud o s k o -  -n p o k o jo w e  (bez dym u i swędu). Lam py, por
n a l o n c  #-JeX5 iŁ#5SJ celana, szkło, w yroby bronzowe, niklowe, pla 
terowane. Naczynia niklowe, alum iniowe, em aliowane nie pękające, ka 
mienne, fajansowe i szklane. A ngielskie łóżka, umywalnie, lodownie, 
m ig e, w yżym aczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa żelazka, ta 
cc, maszynki do kaw y, sam owary, łyżki, noże, w idelce, scyzoryki i 110 

życzki z najlepszej angielskiej stali.

N -.e m śm leolel l& in apjn cial
Kuchnie spirytusowe i naftowe i w iele innych przedm iotów do 

gospodarstwa dom owego. 343

Hf- B  e n g l l  £, 4 %-Rue Blanche, P a r is .  >

B a u me Bensiue
1! » P D A 3 R Y - P ^ A vTY7MU

NĘWRALGlf$ Cena:
1 1 20 U.

Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne ffZ . 
pudełka opatrzone są rozową banderolą z podpisem: u

' - ■ - ^   ̂--A G A T O L
S i .  S ćp *k Je  jo f Warszawa. Leszno ?2,
O dznaczony na 7 w ystaw ach najwyższem i nagrodami za skuteczne i anti 
{.optyczne dz alanie, jako najlepszy środek do czyszczenia z ę b ó w  i kon 
serw ow ania d z i ą s e ł  Odznacza się silnym i przyjem nym  aromatem 
dezynfekuje i odświeża jim ę  ustną, chroni r ę b ?  od przedi\ czesnego 
prćchniet ia i bólu, dając im zdrow y i b iały w ygląd  i . i d ź i  M ?sięd*ł<el

Chiński msgazys herbaty
T. f. KOMAROWA

K re s z e z s ty k  M i 435,
3jŁi»2:oJa.i dc-Ła?ie;E.v«.5 yo samach hnrto% ycfci

P °P ow a' Oubkina, Kuznieeowa, Perłow a. Bot-  ̂
0 3 1 2  *clna> W ysockiego, Diem euljewa i in. firm. Je

SSaB2-JK.«Łi»5! ____
pro szek 25 i 40 kop, 

§• £  p ssta  25 kop. 
ó ijk s ir 35 i 60 ko?.Z T3

j t

B I U R O  A G R O N O M I C Z N E

K i j ó u r ,  P r o r e z i t a  9 « T e i e f .  9 — 2 4 .

i
M w o

najnowsz»c!i m a szp  i narzędzi rolniczych.
Ł o k o m o b i l e  i  m l o c a r n i e  p a r o w e  i
Hofherr’a & Schrantza g

Pługi S K . r * ' 10- i  
tBitmatory

wyjdąijr

C z t l d a i i ,

dyny m agazyn w Kijowie, gdzie 
est palona t mielona za pomocą ma- *SJ* I - ,  Sśnfon<il£r>skie lep 

s zyny elektrycznej w obecności kupu- J f i  j a K j § Q  szych firm od i  rb 
ącego, S u f o g a t y  w łasnego wyrobu. w  ^  j_Cp

h e r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e  
i in. W yroby cukiernicze G Tiormana. Siu 1 S-ki, 
Krom skiego i in. lepszych firm. Zaw sze świeże 

Pp. kupującym herbatę, kawę, w yroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z w ielk iego w yboru w spaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w  gotówce. H e b le  b a m b u s o w e  t p i r a w a n )  

p .p łłtw e  i na obstaiunek. 3̂

wfflfii rzeszy futrzanych590
F. DOBRECOWA

S F ito h iiła w sk a  Aft II,, t e l s f .  ŁŁ-T. 4 .
PO SEZO N IE

0 ny znacznie zniżone.
K a iK  ż a c k ie  bobry, sob  >le, gro n o sta je , szen szyle, kuny, kotki, ora:- 
da ,s' ie i mę-skie rze e ry  g o to w e . Mufki, kołnierze, czap ki etc

w  wielkim wyborze.

r i iB R Y K A  CHifcWitCZ- 
HA ? A W C Z Ó f t S ^ t u c z n ^ c h

Olkusz gub. Kieleckiej.
n i l l R I L M

Poleca wf.eokoprocentowe naw ozy dla najrozmaitszych gleb. Gwarantuje 
procentow ą zawartość kw asu fosforowego, wykazaną za pomocą analiły 
w  latoratoryrcU  rządow yeh i prywatnych. S ą  t e i  w s z y s t k i e  in n e  

n a w o z y  s z t u c z n e  o r a z  s i e w n i k i  L a  m b . n o  urar.Ł
G  ner a1 n j  rep re P lo sk iró w  gu b. pod
je n tśr it na R o s y ę  * * i  w . C s  dom  w łasn y , 353

, >• ; ' ' ' •' • r . V, .- , —.. y ‘... - *-v
N A D Z W Y C Z A J  W Y D A J N E  W  P R A C Y

WIALNI o ryg in a ln e  a n g ie l­
skie BAKERA

wyróżniają się dokładnością czyszczenia i gatunkowania zboża. 
Odpowiednie dla mniejszych gospodarstw, bardzo sta­

ran n ie  odrobione

Wialnie amerykańskie. 
TRIEUHY HEIDA

z b lachy frezow an ej, n ajod p o w ied n iejsze d o przygotow ania 
ziarn a s iew n eg o , pracują  szyb ko  i dokładnie.

orygi-
naine Boguszewskiego

iiajeK onom iczniejsze w użyciu  a p a ra ty  do czyszczen ia  zboża.

W YŁĄ C Z N Y  REPREZENTANT 3247

Alfred Grodzki
W a r s z a w a .  S k n a t o r ^ k a  3 3 .

* S i e n n i k i  

uniwersalne.

O rygin aln e
, s  o s a d n i k i e m  s z l a m o w y m

Siewnikć byraczane
z w y o n jn e  i kombinowane.

Sieczkarnie i siekacze
Benthalla.

Separatory „Glob”  i „M iotts”
oraar n a s r^ n ia  i praty™ , 
r z ą d y  m le c z a rs k ie . 3!!3

Cenniki na zalania wy^łam/ g-atis i f r a m
s  w  W  W  W W W W  ©

K R £ S Z C Z A T Y 0 2 2 ^  [ ; : f : 2

fil ie . Koztafyn i l̂leksankówka ê b Kijow»kitj
Y t Y Ł lC Z M I  H E P R E Z E f iT A E i  P S E R W S Z G R Z Ę D ^ Y G H  F A B R Y K .’

Rustosfu, P r o d o r  & G-os
Lckom obile, lokomotywji- drożne i do orki, mlocarnie 
parow e zbożowe i koniczynowe.

■ iJ?llSK siewniki rzędowe i wie- 
■ a U a U B B  ■ 1 urzędow e nielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
M otory > aftowe stałe i łokomobile no- 

® W k M H w *  wo - ulepszone, ekonomiczne i praw ie
brz dymu.

R . A, L is te r  Jt C-o 9 gielskie do
mleka, łatwe do użycia, Rkkie w ruchu, w yborne 
w  działaniu, pięknej formy.

n S M locarnie konne, kie-
■ * ■  raty, sieczkarnie bęb­
nowe.

Z pozwotania «vższ8l władzy aiar^szorzs^s

c i  s l i ?1 l i t  k  |cRojęj i s?Ycm
i S ^ E U I j A  A. WIŚNIEWSKIEJ

^ r o r c z n a  13.
Mistrzyni cechu w atszaw sk. System nagroózony zło­
tymi krzyżami i dy^iw.aarui na w ystaw ach Uczeni- 
com wydaje świadectwa i d y p b m z Paryskiej Akade 
mii ift prav/o otwarcia szkoły. Przyjęcia codziennie

ic&ir© y  w i e c ? 2s o r n e
Program y w ysyłam y bezpłatnie. I'rzy szkole p rai- 
o o w n ia  u b io r ó w  d a m s k i o h f dztćooiiH nycłi i b ls -
|łarjt». » tskżę .pr/ędaż form, żornali i manekinów

Z  ł. t  >i'.t w  1805 roku, lic z ą c t  około 3,000 czło n ków
* t

1 P rz e m y s ło w y c h  m .W a rs z a w y
w  W a r s z a w i e ,  u ? .  Ś l i s k a  N r .  9  -p o le c a ;

bucbaltĆTÓjg ctikrow n .czycb , han d low ych , przem ysłow ych  i ro lnych, 
kasycró w , m a ga zyn ieró w  c ra z  zarządzaj icych  i eksp edyentów

sklepowych. 5*8

Sieczkarnie 
i siekacze B e n t h a l l a ,'™ 1 C l a y  t o ­

n i ą  i  S l o b e r a .
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A tam ail* ,

WŁASNE! FABHYKI.
Spełniejąo życzenia kl enteli firma „Przedsiębiorstwo

Morskie na Oceanie łipoksjnp"
J5. G ru s z e c k i i jS -k a
w ybudow a’a specyalnie do sprzedaży detalicznej ua czas trwania 
kontraktów lokale jarm arczn e na placu obok domu kontraktowi go. 
gdzie sp rzedają  się v.-.v/.yśrU>e tow aiy  rybne, przygotow ane jedynie 

» c  własnym  przedsiębiorstwie na Dalekim W^sebodzie.

Skład u|. Jarosławska K 5 d Isłomina
K am czacki M agazyn

A. I .  Aniirejewa ■ Turkina
Obstalunki zam iejscowe w ypełniają się L g o  samego dnia. 6 ą i

n a jn o w sza  kon strukeya, zn aczn ie  ulepszo 

na, zupełne bezpieczeń stw o, b ezw zględn a 

sp raw n ość T73

Sditsralns reprezsntacya I skład
w e  hand lov;y

„p. pkowińsli 
i  £. Dyakowski

Kijów, SCreszczatyk 5
ConniFiń i esptśs g r a t is  5 fr a n c o

Tarsnyf 
Kunza

s ą  g e n ia l  
n , m  w y n a  
l a s k i e m ,  zdol
nym oddać nic 
obliczone ko 
riy.sci pp. roi 
nikom i prre 
m ysłowcom  

T a ra n  jęs 
automatycznym 
wodopędnyt 

aparotem, k 
rv Jąrzy w  so 
1 ie metor by 
drauliczny, pra

■•ująoy d a r m o  i b « z  d c a o r u ,  s■ p a m p ą  s s ę c M f o c a ę * » ę .  633
Kto chce jm lo ś y ó  na w ysoko poło/onvrh nad r>eką Rieużytkscl' 

s t a w y  r y b n e ,  s s t t s t y ó  b i o t a  S i s m i e o i ć  j e  119 ?%kl. r.iech sasto 
-n i- t a r - a r y ,  albo automaiyczne Istami działa up-e bez napraw y w S a ttrt-  
Jci K o n i a .  Na żądanie p o r a d y  facł owców. R a w a ^ n jo e ie :  ® 3 ro d ó w . 
s!*jlcpsze w świt* ie pom py do w szelkich ceiów  w  wielkim  wyDorze z gws- 
rarcvą  działania. T y o l ę e r  instalacyi w  ruchu. Liczne dyplom y uznania i me

jS fs S z  Wyłąiiznega tedstewlcielste lańadów Ant.
najstarszej czeski, j fabryki Domp, urządzeń w odociągow ych, Współ 

1 na Kr 45 w  W arszaw ie. Korzystajcie zjdar.uow ych  sil przyrody!

Kasy ogniotrwałe
O P A K Q !£ R Z O N E ,  

ś e f Y  D E P O Z Y T O W E ,  

D R Z W I , S K A R B C E ,  

P R A S Y  K C P I D W E .
F A B R Y K A

S . Z W IE B Z C FiO W S K IE G O
w  Kijow ie 634

W .-W asylkow ska Jó 7 7 ' d. w łasny 
Biuro 1 magazyn: K reszrzatyk X» 14 

Telefony: NaNi 15-31 i 17-51-

Ilustrowana na Udania.

i(ynza,
4ABA2TN STYLOWYCH

Domu H andlowego \ m i s b l l
S. fi. Kotow cz
Kijów, W  -Waaylkowska 10, 

dom Falera, teł. 509.

Isłkowite ' * urzą-
i salonów, sypialni

]}, i jadalni.
.Viedeńskie m ' h E j  angicl- 
;ięte IllCUlfi skie

i« żk i, “ ■‘ ■“ .• j* '* '1-

Wspaniaiy wybór Cetiy dostępna. 68.:

SiletiR chilijską, 
Kaietit, 30% i 40( o Ssie potasowe

d o stp re za  
D O M  H A N D L O W Y

4970

l i i i u j i - l i m l i t l i  i l i u i t i s l i
I P r z e d s t a w io ie le  T o w n c s y s ł w a  U w l c k i e s o

Kijów, P usitk iSaka SI.
D la  td e g r .:  K ijó w -N ie czu ja . T elefo n u  Mk 1336

O D  6 1 ' 4 ^ ET najlepsza i baz konksirancyl wyłąsznis
D U W  1 Ł  Kpwskicgs jńechanicznegsi Wyrobu

A 
,.. Ji

S Ł f  fa b ryc zn y  K re s z s z a ty k  %  41.
Zaopatrzony' w  olbrzym i w ybór 

Kt^iEtiego, Damskiego i Dziecinnego
O b u w ia  najnowszych fasonów po cenach fa 

brycznych 4175
Fabryka —  Bibikowski B ulw ar 52 T el. 25 21

1
Młyn

Walcowy ^utomat
P rod u k cya  da 1,500 pud. na  dobę  

p sz e n ic y  i 5 0 0  putS. ży ta

w miasteczku Foieunsm ca Wołyniu
od edtaojfi k«l«j- P olon n e 2  w io r s ty .

W A R U N K I: Zarząd Dóbr St. J. Dunin-Karwickich
Połonne, W ołyń.

Fabryk* i preparat, chemiczn mydet

Fai mac. AlbedaZejdla Dorogoż. 65
PO LE CA :

Mydła fle tow e cobedz° £X > U-
wodnictwa, odznaczają się delikat 

nym i przyjem nym  zapachem.

Mydło do bielizny gatindru bez
domieszek, 50^— 50%' oszczędności w  
stosunku do gatunków podrzędnych.

Mydlany proszek fe d“0y+ U
ny przy wygotowywaniu, praniu bie­
lizny i firansk, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń eic. b zytk o  w cho­

dzi do cgólr.ego użytku.

„Mydło zielone4*
nicznych a także jako środek do lę- 
pienia pasożytów  na drzew ach ow o­
cowych, dekoratywnych i krzewach.

Farbki do bielizn;w Civiazdka“
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez w sp ółzaw odn i­

ctwa.

Farbka do bielizny
ksch, nie rozpuszczająca się w w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
iadny odcień. 4*1

Ż ą d a ć  ą* s  z  ę  j ze i c-.

Proc? 1 rstsai!
„JU E O K S IL "

bez chlorku, bez sody

sa m
p isp za

b i e t ź s n ą
bez mydła. P a go­
dzinni m gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j
bia£e&ci.

7ą(!f*jcte wszędzie 
Paczka 20 kop

Południowo - R osyjsk. 
T-w u Handlu T o w a ­
rami Apteczny mi w  

Kijowie. 5*98

Kijowska 1-sza 
Sala Cigiacyjua

Kreszczatyk 27 w piost Prorezr.ej.
OtrzyniSiitt na s p r ia d t i i  

Mrebr.n najrozmaitsze, obr«zy star«- 
żytne i nowe, bronzy, porcelanę, dy­
wany, portyery, lornetki, instrumen­
ty muzyczne, row ery, lampy, n aczy­
nia stołowe, sakwojaż#; ubrania i 
wiele in. rzeczy.

Przyjmują się m  kom is najroz­
maitsze rzeczy do sprzedania.

Ocenianie rzeczy bezpłatnie.
LicjrtaAys w piętki.
C przsdaż z walnej pęki os

d z i t n n t e . C07

! Na k o n tra k ty  k ijo w sk ie  I
Piękny preier.t noworoczny *1912!

elegancki, estetyczny
K A L E M U Z n  ODŁSf.l na t. 1912
wydanie l&na M ioduszewskiego. Ce- 
1.11 25  k<bp., w  ozdobnej opraw ie 
40 k o p . Dlr« p r c w ć n o y i i  Kto w y
pisuje 10 egz. za przesyłkę nie płaci. 
Ad^es w ydaw cy; Odesa, ul Gogola 
Nr 23, adwokat Jan Mioduszewski 
Treść kalendarzyka: Opis portu Ode- 
śkDgo. P am iąifi polskie. W iadom ość 
o Odesie i 32 m.astach. Opia Ka- 
mieńc Pod., Mohylowa, Kijowa, Pło- 
skirowa, W innicy i t. d. W iele  szcze­
gółów, iluslracye, 2500 adresów. 174 
stron druku. 6:6

Stlat - Bernardy sprzedania Pe-
czersk. Milionna 7 mieszk 3 0 9

Dnlrńi do wynajęci*, można r cs rU lw j łodz ennem utrzymaniem. 
Bczakowska 10 m 7. 636

Potrzebny miody człow iek z
poważ, refer. Poczta, Kreszczatyk 
poste-restante, okaz. kwitu Nr 637.

l l n M n i ł e i l i  poszukuje posady ma 
U p r O O n i K  chlubue św iadectw a. 
W .-W asylkow ska 37, Józef Kuezuk 
dla ogrodnika. 638

I f a p a l s t s z c
paryskie i Angielskie fasony najtzidoj

U Zjednoczonych 
Kapeluszników

w  W arzzaw ie ul. Długa Nr 23. 646

F o l k a r
przybyłą z Króieztwa 

poszukuje miejsca do zarządu do 
mem, zna krój i szycie b elizny, 
św iadectw a chlubne, posadę m o­
że przyjąć zaraz. Poczta Hajsyn 
ul Podgórna dom Archipa Lute­
go „d*a P o 'k i“. 651

Redaktor odpowiedzialny
S f f l n i n ł a w  Z i» ł*tA i» leś,

Drukamtit Pclska w Kijowie, ulica RresiEccityk j4 38.
nr.j.uą.w. T om aas BSćohałowski.

Antoni C ^ erw iusk i.
n\ ir v - ' ' t r f T̂ irT- ^
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